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zh ONO utuczone po Świętach turla się teraz z radości - patrz 
f cie, patrzcie - Rzep w Łaskotkach! ONO całuje Rzepa w rzepin 


paĆ 
D kę i cieszy się, że dowcipne spostrzeżenia i rysunki Rzepa 
Włodka sa bored znowu ei j w "Świecie Młodych”. Hurral 


Inne "łaskotki" 
nadesłali: Agata Ku- 
basiewicz z Konina, 
Mirka Wielos z Lu- 
blina, Agnieszka 
Krajewska z Kosza- 
lina, Paweł Ławni- 
czak z Tczewa. 


e 
Synek wraca 
uradowany 
ze szkoły. 


- Oho, pewno do- 
stałeś dobry stopień! 
- pyta ojciec. 

- Tak, tato! Pan 
zapytał, ile bocian 
ma nóg. Powiedzia- 


łem, że trzy... Cześć! 

e Oszalałeś!? Dziś wiosennie, na luzie. Ż 
Przecież bocian ma poważnych problemów, ważnyc 
dwie nogi... | nych takich 

- Tak, to już wiem, Krótko mówiąc - dziś ploty 
ale inni mówili, że wszyscy lubią najbardziej 
cztery, więc ja byłem bliżej prawdy! A Spod ak 

» ż z Ojciec przegląda dzienniczek 
Rozmowa między ojcami ! Sa 56 czym Ę Mówi się, że w klubie piłkarsk 

- Wiesz, uważam, że idealny wiek dla sy- ze smutkiem zauważa: que Marsylia już wkrótce będą szuk 
na to 15 lat... Za młody, żeby jeździć moim - Jak to się stało, że ze wszystkich | P'ego bramkarza. Trener Raymc 
samochodem, dostatecznie duży, żeby go _ przedmiotów, poza geografią, masz dwóje? | thals zapowiedział, że ani Pa 
myć! - Koniecznie chcesz wiedzieć, tato?... | ani Luc Barthez nie będą grali w 

e Z geografii jeszcze nie byłem pytany! zonie, bo nie potrafią bronić. W te 
Pewien ojciec chwali się e Spore szanse na grę w klubie z Ma 
swoim synem: Kierowca zaczepia chłopca AN EE młody bramkarz Alek 
j te ak. Na razie przeniósł się 

- Wyobraźcie sobie, że mój Piotrek prze- stojącego na poboczu drogi: Poznania, dinad| Morze Śród 
biegł wczoraj trzy kilometry i skoczył półtora - Hej... mały... jak dojechać do Wólki? tylko rzut beretem. 
metra wzwyż! - A skąd pan wie, że nazywam się Mały? Kłak miał wyjechać z Polski już 

- Nic dziwnego, przy takim SOA - Ja wszystko wiem! po igrzyskach w Barcelonie. Wiele 
DNA TFT ERSTE 3. WRZ WUW RTW ORW EOG | SIQ Wtedy o tym, że podpisze kontrakt z 
Ę | | szpańskim klubem Sevilla, w który 


Diego Maradona. Nic wtedy z planów 2 
dnika nie wyszło, ale może to i lepie 
Przyjaciele mwey 


Córeczka Whitney Houstor 
Browna czuje się znakomicie i roś 
drożdżach. Podobno głos ma jak 
bo... jak rodzice, co słychać szc 
między czwartą a szóstą rano 
wtedy, kiedy cywilizowani ludzie śpią J<** 
kim snem. 

Dotarła do mnie niedawno plotka 
na z przyjęciem weselnym obojga arty 
Zaproszono na nie wiele gwiazć , 
| estrady, polityki. W pewnym momencie A 
1] | szło do spotkania Eddiego Murpny o 
niarz z Beverly Hills") i Stevie Wor"* 
(tych, którzy nie wiedzą, uświadamia! 
jest to znakomity, niewidomy piosen" 


KURSU 
o-Motor-ś 


i 
dów. 


imo 


'dy głównej. Miłej zabawy DOWO: 


i kompozytor). Obaj panowie pocz Hp r 
bie od pierwszej chwili antypalię cły 
er? Nie 


miał ponoć powiedzieć: Wond 
szałem jego piosenki. Na co Stevie co je 
wał: Murphy? Nie widziałem żadnego 
filmu... 


Przyjaciółki Stonesów gda 


Dokładnie jedna przyjaciółka, W a. Na 
była, jednego Stonesa - Billa Wyma! 


| 
| 
| 


A 


zywa się Mandy Smith i była kiedyś, jako 
nastolatka, gwiazdką kilku sezonów w Sta 
nach Zjednoczonych i Niemczech Nagrała 
kilka płyt, co złośliwi podsumowali natych 
miast stwierdzeniem, że gdyby nie jej ukó 
chany, mogący być tatusiem, to nikt by jej 
nie pozwolił dać głosu. 

Mandy zarobiła na nich już dużo. Wystar 
czająco dużo, by się usamodzielnić i unie 
zależnić od zgredziejącego ponoć coraz 
bardziej narzeczonego. Zerwała więc z nim 
j zaczęła romans ze znanym piłkarzem, re- 

rezentantem Walii, Patem van den Hau- 
we. Ponoć jest im z sobą jak w niebie... 


Mick nie do zdarcia 


Dobiegający właśnie pięćdziesiątki Mick 
Jagger po wydaniu całkiem niezłego solo- 
wego albumu zapowiedział, że już wkrótce 
Rolling Stones wejdzie do studia. W nagra- 
niu weźmie nawet udział wspomniany już 
Bill Wyman, który po złamaniu mu serca 
przez piękną Mandy zamierzał wycofać się 
z muzycznego interesu. 

Jagger udzielając ostatnio wywiadu tele- 
wizyjnego powiedział, że wszystko to, co 
mówi się o rychłym rozpadzie zespołu, to 
wierutne bzdury. Rolling Stones będzie 
trwał wiecznie - stwierdził piękny Mick, do- 
dając, że wszyscy czują się tak młodo jak 
piętnastolatki, którymi nie są już od wielu, 
wielu lat... 


Collins na ekranie 


Od Lenki Piątkowskiej otrzymałem wia- 
domość, że już lada dzień na ekrany kin 
wejdzie film *Oszuści”, w którym jedną 
z głównych ról gra Phil Collins. Film, jak 
głoszą plotki (z innych źródeł), opowiada 
0 oszustach. Jeszcze inne plotki głoszą, że 
Collins za honorarium kupił sobie kolejny 
dom i psa. | jest bardzo szczęśliwy, bo 
choć mały, krępy, niewywrotny, a w dodat- 
ku łysiejący, to kocha go tyle dziewczyn, że 
niech się schowa Patrick Swayze i wszyst- 
kie Nowe Kidsy z Bloku. 

Kidsy atakują 

A propos Kidsy, to jest, przepraszam, 
New Kids On The Block. Dziś nie będzie 
wiele na temat ich prawdopodobnego roz- 
stania z sobą i fanami. Ono nastapi, jak 
głoszą jedne plotki, lub nie nastąpi, jak 
krzyczą inne. 

Za to według jeszcze innych, chłopcy 
musieli podnieść pensje pracownikom od- 
powiadającym na listy od wielbicieli lub 
wielbicielek. Za osiem godzin pracy dzien- 
nie przez pięć dni w tygodniu dwanaście 
osób otrzymuje teraz trzy tysiące dolarów 
miesięcznie. Za mniejsze pieniądze nie 
chciały pracować. Nie podziałał nawet urok 
osobisty chłopców. Ponoć dlatego, że 
ostatnio mają trądzik młodzieńczy i brzydko 
wyglądają. 

Konkurs 

Uwaga, uwaga! Ogłaszam kolejny kon- 
kurs na superplotę. Plotkować można na 
dowolny temat. Przysyłajcie plotki zasły- 
szane i osobiście wymyślone. Te drugie in- 
teresują mnie nawet bardziej, bo to prze” 
cież kolejny test na waszą czytelniczą fan- 
tazję. 

RO, jest nieustający. Za najlepsze 
ploty - nagrody. Cz - zapraszam. 

ma BUFETOWY 
Fot. Eugeniusz Warmiński 


TRUE EET 77M TY PETA 


Bądźcie tańsi! 


Dawniej, gdy "ŚM" kosztował tyl- 
ko pięć tysięcy złotych, mama ku- 
powała mi Was, a jednocześnie 
chwaliła. Teraz, gdy jesteście droż- 
si, ja dostaję mniej pieniędzy = ma- 
ma potrąciła mi z kieszonkowego 
trochę grosza, nie wiem, dlaczego. 
Powiedziała mi też, że mam Was 
sobie nie kupować. Błagam, wróć- 
cie do dawnej ceny! Wiem, że to 
prawie niewykonalne, ale ja Was 
kocham i nie zniosę rozstania. Pro- 
szę Was na kolanach: obniżcie ce- 
nę o te dwa tysiące! Ola 


Olu, kochana, bardzo byśmy 
chcieli, ale niestety spełnienie Two- 
jej prośby jest niewykonalne, bez 
"prawie"... Nasza cena nie 'wzięła 
się z sufitu” - jest najmniejsza, jaka 

może być. Niestety: papier, dru- 
karnia, skład komputerowy, kolpor- 
taż - wszystko to kosztuje. I to nie 
my ustalamy cenę... My musimy za 

_ te usługi zapłacić i... wliczyć ponie- 
sione koszty w cenę gazety. Dlate- 
go tak ważne są reklamy - one po- 
krywają część wydatków. Bez nich 

_ gazeta byłaby jeszcze droższa... 


 Oszukańczy konkurs... 

" Piszę do Was w sprawie gum 
"Toxic Crusaders". Zacząłem je 
zbierać i kupiłem dwa opakowania 

_tych gum. Byłem bardzo zdziwiony, 
gdy przekonałem się, że nawet 

"w tych dwu opakowaniach razem 
wziętych nie było naklejek z całego 

albumu. Teraz mam 8 albumów 

_i w każdym brak mi tych samych 

trzech naklejek. Nie mają ich rów- 

- nież moi koledzy. W albumie piszą, 

że nagród nie zabraknie, czyli że 

- ich liczba jest nieograniczona. Są 

_ to nagrody takie jak kamery SONY, 

_ komputery COMMODORE 64, 

walkmany i aparaty, Moim zdaniem 

_ producent tych gum ma tylko jedną 

kamerę, jeden komputer, jednego 

- walkmana i jeden aparat. Albo te 

_ nagrody nie istnieją w ogóle, tak 

' jak nie istnieją te naklejki. Ten 

| wrocławski producent tylko wyłu- 


- bardzo, zamieśćcie mój list. A mo- 
l że ktoś uzbierał cały album? Pro- 


y 


"ki"! Są świetne!!! Co prawda, tego. 


dza od nas pieniądze! Proszę Was... zapewnić wszystkich niedowiar- 


k OE Bi ap sze! A rtur 


Drogi Arturze, nie wiemy, iloma 
naprawdę nagrodami dysponuje 
producent zbieranych przeż Cie- 
bie gum, Ale ża to wiemy coś in- 
nego - że taki konkurs, w jakim 
wziąłeś udział, ogłasza się po to, 
by na nim zarobić. Wspaniałych 
nagród z zasady nie może być 
zbyt wiele, bo wydano by na nie 
więcej pieniędzy, niź można uzy- 
skać ze sprzedaży gum... W su- 
mie nagród może być nawet ty-- 
siąć - ale większość z nich to nie- 
wiele warte drobiazgi, a znacznie 
mniej tych wspaniałych kamer, 
samochodów, komputerów... Na 
drugi raz, Arturze, nie bądź taki 
naiwny! 


Ratujmy środowisko! 

Piszę w sprawie ochrony środo- 
wiska. Denerwuje mnie to, że kie- 
dy idę po ulicy to widzę, jak ludzie 
lekceważą sobie ochronę środo- 
wiska. Tyle już gatunków roślin 
i zwierząt wymarło, a jeszcze im 
mało! Apeluję, abyśmy wszyscy 
dbali o to, aby w miastach byto 
choć trochę zieleni. Przecież rośli- 
ny oczyszczają powietrze! Pro- 
szę, wydrukujcie mój list. A Wy, 
ludzie którzy macie rozum, weźcie 
go pod uwagę! Niech napisze ten, 
kto myśli podobnie jak ja. Mój ad- 
res czeka w redakcji. A 

Dagmara 


Kochani! 


Piszę do Was z kilku powodów. 
Po pierwsze, zgadzam się z *Muz- 
zym” (nr 7/93) - *Pocztę fanów" 
trzeba zlikwidować! Po drugie: po- 
winniście zwiększyć objętość ru- 
bryk "Giełda", "Kącik przyjaciół” 
i "Inkubator". Teraz 2 numery 
"ŚM" ukazują się w jednym wyda- 
„niu, a rubryki pozostały takie sa- 
me. Po trzecie: bardzo dziękuję - 
Wam za wydrukowanie tych kart 
"Flirtów" i wzorów na *Walentyn- | 


X 
ty 


+ 
 _— 


roku nie zdążyłam już skorzystać 1 
z Waszych pomysłów, ale w na- |] 
stępnym na pewno nie omie- 
szkam. Po czwarte: chciała ym | 


ków, że redakcja nagrody wysyła. 
Po piąte: trzymajcie AURA 


I 
Anka | 
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W numerze 5 z 30 stycznia opublikowali 
śmy dyskusję pt. "Ustawianie wapna 
uczeatnicy dzielili się, kontrowersyjnymi 
często, poglądami na temat układania sło 
sunków z rodzicami.Do redakcji napłyngło 
sporo listów świadczących o tym, że temat 
dyskusji was zainteresował, Dziś ząami, 
szczamy fragmenty niektórych 


Jej 


O „ustawianiu wapna” 


VUUUWY 147 jeszcze 


© Ani starzy, ani parenty 


Moi rodzice są bardzo dobrzy. Myślę, że 
wszyscy powinni być tacy. Pozwalają mi 
chodzić na balangi, dyskoteki, po prostu 
wszędzie. Kiedyś dostałam dwóję z gegry, 
a zbliżały się andrzejki. Mimo to poszłam na 
dyskotekę. Ot, taki przykład... 

Do swoich rodziców nigdy nie odnoszę 
się arogancko, jak to robi większość mło- 
dzieży. Nie wiem, jak można o nich mówić 
"starzy" lub "parenty". Przecież oni nas wy- 
chowują! Dbają o zdrowie, o to, żebyśmy 
chodzili normalnie ubrani... 

Prowadzę dzienniczek. Kiedy pewnego 
dnia siedziałam i zapisywałam w nim kolej- 
ną kartkę, do pokoju wszedł tata. Ale od ra- 
zu wyszedł widząc co robię, bo szanuje 
mnie i moje tajemnice, do których mam pra- 
wo. 

Rodzice nigdy nie grzebią mi po szufla- 
dach. Moim zdaniem nie można ich usta- 
wić, bo to, jakimi są, zależy nie od nas, lecz 
od nich samych. 

Kopciuszek 


© Oni są tacy stereotypowi! 


Moja mama jest bardzo wyrozumiała. Ro- 
zumie moje platoniczne miłości (chłopaka 
nie mam), rozumie moje upodobania mu- 
zyczne i te dotyczące ubioru, a także mój 
sposób oceniania ludzi. Toleruje moje mło- 
dzieżowe poglądy, jednak... Oboje z tatą są 
bardzo stereotypowi! 

No, bo weźmy szkołę. Nie mogę z mamą 
dojść do porozumienia. Mam średnią 5,4, 
więc nie najgorszą. W czym więc problem? 
Ano w tym, że szkoła zmieniła się od czasu, 
gdy chodzili do niej rodzice, a oni zdają się 
tego nie zauważać. Zmienił się system nau- 
czania, stosunki między uczniami a belfra- 
mi. Można - do pewnych granic - wariować 
__ z nimi, kłócić się, czasem używać prze- 
__ zwisk. 


było? 


Moja mama tego nie rozumie. Ciągle wy- 
pomina mi, że mogę mieć złą ocenę z za- 
chowania za bezczelne odzywki do nauczy- 
ciela. Tymczasem ja zawsze mam wzoro- 
We... 

Tata zaś... Ten człowiek jest w zaawan- 
sowanym stadium *zwapnienia”. Ciągle robi 
mi wymówki na temat "przygłupów grają- 


cych w telewizji” albo mojego wspaniałego 


rancyjny wobec ludzi chorych na AIDS. Są- 
dzi też, że Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy jest bez sensu, *bo te wariaty wię- 
cej narobią szkód, niż pomogą dzieciom”. 

Tak, z nimi czasami ciężko jest żyć. Ale 
co do "ustawiania wapniaków” mam zupeł- 
nie inne zdanie niż uczestnicy dyskusji. 

Ja też nie pochwalam tego *kuku-ryku”, 
które robią sobie punki, wyglądające jak ku- 
cyki Pony. Mnie też denerwuje pomylone 
pogo, Brygada Kryzys czy Dżem. Ja też nie 
cierpię metalu i uważam, że do Mozarta 
można wspaniale zatańczyć rap! | nie dzi- 
wię się, że rodzice są zgorszeni, gdy ich 
czternastoletnia córka całuje się z chłopa- 
kiem, a ósmoklasista wraca do domu po go- 
dzinie jedenastej wieczorem. 

Nie ustawiajcie więc wapniakow. To oni 
powinni nas ustawiać i Bogu dzięki mają na 
nas (jeszcze) wpływ, bo inaczej... Co by to 


Monika 


© Życzę wszystkim 
takich rodziców! 


Wątpię, czy coś takiego, jak ustawianie 
rodziców, jest możliwe. To chyba zależy od 
osobowości rodziców, ich charakterów, 
spojrzenia na świat. Ja nigdy nie miałam ta- 
kich problemów. Mam ekstrarodziców. Po- 
zwalają mi na wszystko, oczywiście nie do- 
słownie. Ot, po prostu nie wtrącają się do 
tego, jak żyję, jakiej muzyki słucham, jak 
urządzam pokój, dobieram towarzystwo, 
w co się ubieram. Mój sposób życia jest za- 


przeczeniem wszystkich regut panujących 
na tym szarym świecie, mimo to rodzics 
zgadzają się na to. Może ich ten świat też 
znudził i chcą, aby ich córka go zmieniała? 

Być może polega to na wzajemnym zaufa 
niu. Oni wiedzą, że nie zrobię głupich rzeczy 
Poza tym wiedzą też, że jestem uparta | on 
zabraniając mi tak żyć - nic nie wskórają 

Bardzo kocham za to moich rodziców 
Wszystkim życzę takich samych! 

Anka 


© Zdobyć zaufanie! 


Sprawiają wrażenie nieujarzmionych go 
tworów. lch jeden zakaz urasta do rang 
światowej katastrofy. Rodzice. 

Warto czasem się zastanowić, dlaczego 
starzy czepiają się o byle błahostkę. Ja na 
przykład przed każdym wyjściem z domu ie- 
stem brana na spytki: gdzie, z kim, po co? 
Trudno. Narzekaniem nic nie zmienię 
a najwyżej rodzice nabiorą podejrzeń, że 
mam coś do ukrycia. 

Według mnie, by ustawić sobie rodziców 
należy zdobyć ich zaufanie. Mamy je 
wprawdzie, ale tylko do czasu, gdy złapią 
nas na czymś, co ich zdaniem jest niegod- 
ne młodego człowieka. 

Tymczasem ich zaufanie to nasz atut 
Odpowiednio pielęgnowane może nam wy: 
jednać zgodę na jedno wyjście z domu wię- 
cej. Musimy tylko pokazać, że jesteśy na ty' 
le odpowiedzialni, by pójść z kumplami i nie 
zrobić żadnej głupoty. 

Nie olewajmy dorosłych, dajmy im niekiedy 
tę radość z posiadania przewagi nad nami 

A co do 'przesłuchań” - radzę je po pro” 
stu przeczekać. A poza tym - nie spóźniać 
się wracając z balangi czy innego "wyjścia 
Dla przewrażliwionych starych minuta spó” 
nienia to w ich wyobraźni nasza niechybna 
śmierć przez tortury lub mordobicie. | tylko 
cudem, spóźnieni, cali i zdrowi, stawiamy 

ię w domu! 
się w u AP w. 
(opr. JM) 
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aktualności 


m m ma mu 
m A m m m „m „u mm 
Muczelnik 
Związku Harcerstwa Polskiego 
| 
Druhny 1 Druhowie Drużynowi | 
Harcerki 1 Harcerze | 


Latem ubiegłego roku spłonęły tysiące hektarów polskich lasów. W ramach 


ogłoszonego wówczas Alertu Naczelnika ZHP podjęliśmy wiele wartościowych zadań. 
Obiecaliśmy sobie, że do lasu — naszego harce rskiego domu wrócimy na wiosnę. 
Uczyńmy to powszechnie i jak na harcerzy przystało skutecznie. Niech takim dzia 
łaniem będzie harcerska GRA W ZIELONE. 

Uczyrńmy zielono wokół nas, zmobilizujmy innych do udziału w tej GRZE. 
Niech wiosenna GRA W ZIELONE — bliska kolorem i naturą harcerstwu, będzie odpo 


| wiedzią na cywilizacyjne wyzwania. Zauważmy, w tym okresie Światowy Dzień Zdrowia 


i Dzień Lasu (7 kwietnia), a szczególnie obchodzony na całym globie 24 kwietnia 
- Dzień Matki Ziemi. Wpiszmy do naszego harcerskiego program te święta! 


Biorąc przykład z prowadzonej przez niego walki ze złem spróbujmy podjąć zmagania 
z narastającymi zagrożeniami — Si coryszo Kl powietrza, wody, gleby. 

Posadźmy MILION DRZEW! Niech będzie to jedno drzewko lub krzew posadzony 
przez każdego z nas — zucha, harcerza i instruktora ponad półmilionowego Związku 
Harcerstwa Polskiego i drugie — posadzone wspólnie z rodzicami, przyjaciółmi, 
krewnymi, kolegami z klasy. Posadźmy je właśnie w Dniu Ziemi, jako dowód naszego 
zatroskania o Jej i naszą przyszłość. 

Zachęcam do wnikliwej lektury zasad GRY W ZIELONE, w której znajdziecie 
wiele innych propozycji. Oczekując na meldunki, życzę dużo prawdziwie wiosennej 
radości. 


Czuwaj ! 


Orbi 


Ryszard PACŁAWSKI hm 


Pamiętajmy również, że dzień 23 kwietnia jest dniem patrona harcerzy — Św.Jerzego. 


OD REDAKCJI: Zasady "Gry w zielone” wyłożone są w broszurce wydanej przez 
Główną Kwaterę ZHP przy współudziale Fundacji "Czysta Woda”. Szukajcie jej w ko- 


mendach hufców i chorągwi. 


UPERNAGRODA PLUG 
DLA 


"SW" 


Co tydzien wśród człon- 
ków naszego ekskluzyw- 
nego Klubu losujemy na- 
grodę o wartości miliona 
złotych. Dla klubowiczów 


mamy również wiele in- Marysia Ryczer (z lewej) i Agnieszka Nowak ze szkoły 
podstawowej w Podkowie Leśnej. Są nie tylko członkiniami 
klubu "ŚM", ale także autorkami bardzo ładnej tablicy rekla- 


nych atrakcji: konkursy, 
bezpłatny wstęp na impre- 
zy sportowe, zniżki przy 
zakupach w licznych skle- w 
pach i wiele, wiele innych. Jeśli 
chcesz zapisać się do Klubu - kup 
następny numer "Świata Młodych , 


mującej naszą gazetę. Czekamy na naśladowców. 


o wartości miliona złotych! 


wytnij zgłoszenie i wyślij pod adre- 
Sem redakcji. 3) 
Porównaj kod paskowy swojej Karty 
klubowej z wydrukowanym obok. Je” 
[U saa - 
— 


entyczne - zawiadom nas na 
że sEsE 


Fot. A. Baczyński | 


tychmiast (00-561 Warszawa, ul. Mo- | 
kotowska 24), a otrzymasz nagrodę | 


l 
| 
-l| 


witajcie! 

Mużyczny Żajączek przyniósł Wam, mam 
nadzieję, wiele nowych, prezentów. 
Święta mamy ża sobą i teraz już naprawdę ostro 
bierzemy się do pracy. Przed nami kilka miłych 
obowiązków, a wśród nich rozwiązanie dwóch 
plebiscytów. Nad podsumowaniem roku 1992 - 
późnym, ale ża to solidnym = popracujemy 1 maja, 
dwa tygodnie poźniej wszystkich fanów czeka 
Wielkie Święto - magazynowe wydanie "Świata 
muzyki”, a w nim m.in. rozwiązanie naszego wio- 
sennego plebiscytu na piosenkę 6 miłości. Bę- 
dziemy się też starali częściej zamieszczać teksty 
piosenek wykonawców polskich i "obcych" = 
wszystko na życzenie Czytelników. Pytanie, dła- 
czego Rock Lista nie oś pozycji? Naprawdę 
powaźnie 6 tym myślę, ' przy rozszerzonym 
notowaniu uniknęlibyśmy tfoku w dziesiątce? Co 

czeka na Wasze głosy i 


ROCK LISTA 
1. "Eli lama sabachtani” - WILKI (1, 5) 
2. "Jak statki na niebie” - DE MONO (1, 10) 
3. "Moja i twoja nadzieja” - EDYTA 


BARTOSIEWICZ i HEY (3, 9) 
«Jako mąż i nie mąż” - ATRAKCYJNY 
KAZIMIERZ (4, 8) 

4. "Mój dom” - IRA (3, 16) 
2 i pocałunek” = DE MONO (5, 3) 


Ostatni 


6. "King" - T. ŁOVE (4, 13) 
a - GOLDEN LIFE (7, 18) 
7. "Piosenka trepa” - KAZIK (8, 19) 
8. "Benjamin" - WILKI (5, 3) 
9. "Son of the Blue Sky” - WILKI (8, 251) 

«Qutsider” - DŻEM (9, 6) 

10. "Jedwab" - RÓŻE EUROPY (8, 23) 
<Zasnuty” - VOO v0O (9, 2) 
«Trzy bajki” - ARMIA (10,2) 

Czyżby kolejne Wielkie Zwycięstwo WIŁKÓW? 
*Eli lama sabachtani” jest na Liście piąty tydzień 
i - już po raz trzeci - znalazło Się na pierwszym 
miejscu, "Son of the Blue. Sky” obchodzi... dwu- 
dziestą piątą tygodnicę pobytu na Rockowej. Suk- 
ces goni sukces, a to przecież dopiero pierwsza 
płyta! Oprócz Wilków mamy na Światowej inne 
znakomite grupy, a w drugiej dziesiątce już czają 
się nowe nagrania. Postanowiłam wrócić do do- 
brego zwyczaju rozdawania upominków naszym 
najwytrwalszym Czytelnikom. Tym razem propo- 
nuję podnieść poprzeczkę. Oto pytanie: Ile razy 
piosenka "Son of the Blue Sky” WILKÓW znajdo- 
wała się na pierwszym miejscu Rockowej? Wśród 
Czytelników, którzy przyślą prawidłową odpowie- 
dź z aktualnym kuponem ŚLP, rozlosujemy kase- 


METALLICA, GUNS N'ROSES, UGLY KID JOE, 
BON JOVI, MR. BIG, WILKI, THE BEATLES, IRA, 
MADONNA, FAITH NOMORE —. 

"Co zrobić, gdy ukochany idol znajduje się już 
na Liście Plakatowej? Przecież nie ma sensu po- 
wtarzać 20 razy (i więcej) tego samego nazwi- 
ska?” - napisała Matgosia Czapska z Tucznej. A 
co Wy o tym sądzicie? Moim zdaniem - sens jest 
taki, żeby było wiadomo, którzy idole cieszą się 
największą popularnością w danym tygodniu, 
miesiąch, roku itd. Będziemy przecież robić różne 
podsumowania. Poza tym warto chyba głosować 
aż do skutku, którym będzie fotka idola na plaka- 
cie. Taki przecież byt cel powołania Plakatowej 
do życia. Czekam.na inne propozycje i opinie. 

BOŻENA SITEK 


Naprawdę - nie spodziewaliśmy się, że 

" _ prawie 100 kaset nadejdzie po kilku na- 
___ szych programach "CO JEST GRANE”. 
_ _ Przysłano je z całej Polski, nawet z ma- 
łych miast i wsi, To najlepiej świadczy 
o tym, iż proste instrumenty elektronicz- 


wanie i grać dla własnej przyjemności. 
Plątka finalistów, którzy zostali zapro” 
szeni do Warszawy, to: Marok Kanicki 
z Otwocka, Magdalena Clopichał ze Ska- 
winy, Piotr Skwarek z Poróga Starego, 
Marlusz Kliszewski z Kartuz | Jerzy Ko- 


ne mogą być idealne dla tych wszyst- 
kich, którzy chcą się bawić w kompono- 


nieczek z Częstochowy. 

Zdecydowanie wyróżniały się też na- 
grania: Joanny Adamskiej ze Strzelna 
I Marcina Macheja z Cleszyna. W sumie 
ok. 25 kaset prezentowało poziom nie- 
mal profesjonalny i chcielibyśmy sobie 
życzyć, aby w drugim etapie, który za- 
kończy się pod koniec czerwca - także 
było tyle świetnych nagrań. 

Wszyscy, którzy nadesłali do nas ka- 
sety, otrzymają je z powrotem wraz 
z upominkiem od firmy "CASIO" i życze- 
niami dalszego udziału w naszym kon- 
kursie. 

W programie emitowanym 17 kwietnia 
poznamy was z niezwykle ciekawą po- 
stacią muzyki elektronicznej Włodzimie- 
rzem Lasoniem. A uczyć się będziemy 
piosenki "BAJ", której teledysk zobaczy- 
cie na koniec programu w wykonaniu 
zespołu "TĘCZA". 


słowa: Kazimiera Iłłakowiczówna 
muzyka: Liliana Urbańska 


RZECE OCZKA 
JE REECE] 
zez 


Niesłe otełedom zTote. kory 


ażeli chcesz aby Twoje wł 
prawdziwą ozdobą twarzy 
pamiętać o tym, że wymagają o 


równie troskliwej opieki jak skóra czy 
znokcie 


OSy były 


Są oczywiście tacy, którzy wolą włosów 
nie myć Usztywniają je specyfikami domo 
wego wyrobu, tapirują, kolorują różnej i» 
kości sprayarhi, rzadko czeszą i Szczotk 


ją - ale już po bdtdzo krótkim czasie bs dz 
widoczne skutki takiego niszczenia. Włęx j 
staną się matowe, łamliwe, jakby przypró 
szone popiołem, w niczym nie przypor 

nają lśniącej burzy, którą można OCZarO 
wać osobnika płci przeciwnej 

Warto uświadomić sobie przy tym, jak 
wiele czynników naturalnych wpływa n 
szcząco na włosy. Wysusza je wiatt, słoń 
ce, morska woda. Pyły i tłuste zanieczy 
szczenia znajdujące się w miejskim powie 
trzu zatykają pory skóry i sprzyjają 
nadmiernemu wydzielaniu łoju czyli prze 
ttuszczaniu się włosów. Również stresy 
nerwy i choroby są rejestrowane przez na 
sze włosy i objawiają się osłabieniem ich 
odporności, tamliwością, obfitym wypada 
niem i utratą koloru. 

Jeśli zsumuje się te wszystkie działania 
to można całkowicie zniszczyć nawe 
bardziej zdrowe i piękne włosy, który 
obdarowała nas natura. 

Gdybyśmy obejrzeli pod mikroskopem 
dwa włosy - zdrowy i suchy, zniszczony 
to dostrzeglibyśmy w ich wyglądzie wyraź 
ną różnicę. Powierzchnia włosów składa 
się ż komórek, które układają się jak łusk 
lub dachówki. Jeśli komórki te leżą gładko 
jedna na drugiej - włosy są błyszczące 
miękkie i dobrze się rozczesują. Jeśli zaś 
łuski są nastroszone, odstają i włos przy 
pomina szczotkę do butelek, to nawet 
w dotyku robi wrażenie szorstkiego, nie 
ma ani elastyczności ani połysku. 

Co można zrobić dla włosów zniszczo 
nych? Jak je zregenerować, sprawić, by 
odzyskały blask i miękkość? To proste 
zacząć je jak najszybciej pielęgnować do 
brymi kosmetykami. Dobrymi, czyli przy- 
gotowanymi z natualnych ekstraktów ro 
ślin, znanych ze swych łagodzących 
i odżywczych właściwości. Do takich ko 
smetyków należą szampony i odżywki 
z serii Ultra Doux, produkowane przez La 
boratoires Garnier Paris. Seria ta składa 
się z kilku rodzajów kosmetyków przezna” 
czonych dla różnych rodzajów włosów 
Włosy bardzo zniszczone i nadmiernie wy- 
suszone wymagają intensywnej pielęgna” 
cji polegającej na dobrym ich odżywianiu 
i wzmocnieniu. 

Doskonałe do tego celu są dwie nowe 
odżywki pielęgnacyjne Ultra Doux, jedna 
z olejkiem z kiełków pszenicy, druga 
z olejkiem rumiankowym. Obie wyróżnio” 
no z serii pakując nie w butelki, a w tuby- 
Odżywka z olejkiem z kiełków pszenny 
jest bogata w witaminy, ma właściwość 


REKLAMA 


Ultra 
DOUX 


DZDO RA TO 1 RES 


(GARNIER 


PADRE zmocebć 


kojące i wzmacniające. Efekt jest widocz- 
y już po jednorazowym nałożeniu odżyw- 
| Warto spróbować. 
i, którzy mają włosy blond, mogą zali- 
czyć się do uprzywilejowanych. To dla 
nich w serii Ultra Doux jest przeznaczona 
Odżywka pielęgnacyjna w tubie z olejkiem 
lumiankowym, służąca do intensywnej 
Pielęgnacji włosów jasnych. Przywraca 
Włosom żywotność, połysk i pusZyStoŚĆ, 
Podkreśla ich kolor. Oprócz niej SA 
w Sprzedaży również szampon i odżywka 
kę Włosów blond z wyciągiem rumianko 
im, podkreślające świetlistość ich kolor 
atwiające rozczesywanie. 
mi ('dzo wiele osób ma kłopoty Z włosa 
t | Przetłuszczającymi się. Trzeba je NiE 
Ylko często myć, ale w dodatku używać 
prz etyków hamujących wydzielanie łoju 
Sz gruczoły łojowe, a jednocześnie nie 


przesuszających niepotrzebnie skóry. Do 
takich należą szampon i odżywka Ultra 
Doux z dodatkiem naturalnego wyciągu |Ą 
z pokrzywy, cenionej szczególnie za wta- 

ściwości wzmacniające i ściągające. Od- 

powiedzialne za nie są saponina, tanina |] 
i charakterystyczny śluz roślinny zawarty |4 
w zielu pokrzywy. Dzięki tym substancjom |] 
tłuste włosy oczyszczają się, gruczoły pro- |4 
dukują mniej łoju, łatwiej utrzymać higienę | 
i dobry wygląd fryzury. ; R 

W serii Ultra Doux są także szampon || 
oraz odżywka do włosów normalnych z wy- 
ciągiem z kwiatu lipy. Maja one właściwości 
zmiękczające, przywracają włosom ela- 
styczność, ułatwiają ich układanie. 

Włosy suche, bardzo delikatne i cienkie 
wymagają szczególnej troskliwości. Po- 
trzebują nie tylko witamin, ale także natłu- 
szczenia i nawilżenia. Z tego zadania do- 
brze wywiązują się specjalne szampony 
i odżywki przygotowane do tego rodzaju. 
włosów. W serii Ultra Doux są to: szam- 
pon z dodatkiem wyciągu z kiełków psze- 
nicy, odżywka z ekstraktem ze skrzypu. 
przywracająca włosom elastyczność i lek- 
kość oraz dwie nowości: szampon | 
| odżywka z mleczkiem ze słodkich także 


łów. To nie tylko słodko brzmi, to także | 
świetnie działa. Mleczko to jest bogate | 


Wystarczy przyjrzeć się wło 
i filmowych gwiazd. ; 


xe 
= __ REKLAMA 


Aniela nie była pięknością, miała wszakże 
dużo tego, co się nazywa urokiem osobistym. Pa- 
weł zaś miał złote włosy | szafirowe oczy. Ubrany 
był w czerwone bermudy i biały sweter; miał rzym: 
ski profil i był piękny jak Apollo. Na przystań 
w Łebie podjechał białym Mirafiori. W odróżnieniu 
od wielu innych (filmowych na przykład) historii mi- 
łosnych, które kończą się sceną pocałunku, histo- 
ria Anieli i Pawła pocałunkiem się zaczęła. Co by- 
ło dalej? O tym już w książce Małgorzaty Musie- 
rowicz "Kłamczucha". 


Kto lubi myśleć logicznie, 
kto lubi główkować, rozwiązywać zagadki, 
krzyżówki, łamigłówki - 
niech gna czym prędzej do kiosku. 
Tam czeka już 


NASZ WŁASNY 
ŚWIATOMŁODOWY 


o 


BAZAR 5 tys złotych dostarczy 


ci rozrywki na całe 30 dni. 
A czasem nawet na 31! 
Pospiesz się z kupnem, bo... 


może dla ciebie zabraknąć. Byłoby szkoda 
- w BAZARZE są konkursy z nagrodami! 
TYLKO DLA TĘGICH GŁÓW 


"Około połowy Ill wieku p.n.o Rzymianie 
przejęli od swoich otruskich sąsiadów zwyczaj 
uświetniania uroczystości pogrzebowych wybił 
nych obywateli walkami na śmierć i życie, do któ 
rych wystawiali jeńców wojennych. Gdy jednak dla 
Etrusków był to obrzęd religijny, to Rzymian łascy 
nowała w nim przede wszystkim sama gra za 
śmiercią i otoczka sensacji. | tak religijna pierwot 
nie walka ofiarna przerodziła się na rzymskim 
gruncie w swoje przeciwioństwo, instytucję nie 
mającą odpowiednika w dziejach ludzkości: igrzy 
ska gladiatorów,” 

Z wielką przyjemnością polecamy wam serię 
"CO I JAK" - przedstawiającą najrozmaitsze dzie 
dziny wiedzy, "Gladlatorzy" to już 12 tom, ale po- 

przednie: "Współczesna fizyka”, "Piraci", "Mumie", 
"Jak zwierzęta widzą, słyszą i czują”, "Energia 
atomowa”, "Wędrówki zwierząt”, "Wieloryby i delfi- 
ny”, "Słońce", "Wieże", "Siedem cudów świata”, 
"Odkrywcy i ich podróże” - możecie jeszcze kupić 
w księgarniach. 


"Wielkiego ilustrowanego słownika an- 
gielsko-polskiego” z serii "Walt Disney poleca” - 
nie trzeba chyba reklamować. Pięknie wydany, 
barwny, ułożony tematycznie (59 tematów), 
Oprócz rzeczowników znajdują się w nim nazwy 
czynności i proste zdania z zastosowaniem przed- 
stawianych wyrazów. Bohaterami obrazkowych hi- 
storyjek są postacie z filmów: Miki, Pluto, wiewiór- 
ki, Pinokio, Kubuś Puchatek, słonik Dumbo, świer- 


szcz, krasnoludkiitd. (B.P.) 


Książki poleca warszawska Księgarnia MDM. 


NUMBER 1/13 
Cena: 10 000zł 
Indeks 352861 


Adres sklepu 

ul. Smolna 14 
00-375 Warszawa 
tel./fax 27-94-02 


NAJNOWSZE 
MODELE 
AMERYKAŃSKICH 
DESKOROLEK 

I WROTEK 


prawdziwy hit 
deskorolki <A> 
NN gauer 
oraz 


-  Underworid 
_ Real 
101 


- Planet Earth Life _ Plan B 


-  Birdhouse 
- Mad Circle 
a także: 


- szeroki wybór ubrań skate- 
boardingowych 

-_ części zamienne do deskorolek 

- pełna gama ochraniaczy 


Rozmowa ze zdobywcą pucharu 
"Świata Młodych” w wyścigach 


na wrotkach, jedenastoletnim 
ADAMEM HOŁOWNIĄ. 


- Gdzie tak wspaniale technicznie nau- 
czyłeś się jeździć na wrotkach? 

- Miałem to szczęście, że pierwsze kro- 
ki na wrotkach stawiałem we Włoszech, 
a więc w kraju, w którym ten sport jest 
szalenie popularny i chętnie uprawiany, 
nawet przez ludzi w średnim wieku. By- 
łem tam pięć lat. 

- Jeździsz w koszulce i dresie włoskie- 
go klubu. Domyślam się, że trenowałeś 
wrotkarstwo i uczestniczyłeś tam w ja- 
kichś zawodach? 

- Tak, mając siedem lat byłem z rodzi- 
cami na wrotowisku w Padwie i tam do- 
strzegli mnie trenerzy z miejscowego klu- 
bu AHP Padova. Zaproponowali treningi 
i tak zaczęła się moja przygoda z tym 
sportem. Ćwiczyłem trzy razy w tygodniu 
po 1,5 godziny. Po kilku miesiącach wy- 
startowałem w miejskich zawodach i za- 


jątem miejsce w środku stawki kilkudzie- 
sięciu uczestników. Później regularnie 
brałem udział w wielu imprezach. Odnio- 
słem sporo sukcesów. Najważniejszy był 
awans do ogólnokrajowego finatu mi- 
strzostw Włoch, co zważywszy na szalo- 
ną konkurencję - było dużym osiągnię- 
ciem 

O twoich sukcesach świadczy pokaż- 
na liczba pucharów i medali, które zgro- 


madziłeś w domu. Wywalczyłeś także 
kryształowy puchar naszej redakcji... 

- Cenię go bardzo wysoko. Były to 
pierwsze oficjalne zawody w wyścigach 
na wrotkach w Polsce i bardzo chciałem 
pokazać się z dobrej strony. We Wło- 
szech często miałem pecha, gdy bardzo 
zależało mi na występie. Pamiętam, jak 
kiedyś przyjechała na moje zawody cio- 
cia z kuzynem. Wygrałem w niezłym stylu 
półfinał, by w finale, na przedostatnim wi- 
rażu przewrócić się. Na szczęście na to- 
rze "Stegny" pech mnie omijał. 

- Przez pięć lat przebywałeś we Wło- 
szech. Co możesz powiedzieć o tamtej- 
szej szkole? 

- We włoskiej szkole czułem się bardzo 
dobrze. Łatwo przyszło mi nauczenie się 
języka, miałem wielu kolegów i przyjaciół. 
Ta szkoła znacznie różni się od polskiej. 

Przede wszystkim klasy są mniej liczne, 

a zajęcia przez cały czas odbywają się 
w jednej sali. Podczas lekcji uczniowie, 
którzy opanowali już materiał, mogą 
zachowywać się swobodnie, na przy- 

kład podejść do okna czy porozma- 

wiać na boku z kolegą. Odpytywanie 
odbywa się na siedząco i muszę po- 
wiedzieć, że po powrocie do Polski 
nie mogłem przyzwyczaić się (ku 
zgorszeniu niektórych nauczycieli), 
by wstawać do odpowiedzi. 
- Do czego jeszcze nie mogłeś 
przywyknąć? 
- Na pewno do aroganckiego 
i wulgarnego 


to nie tylko moda, 
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zachowania się niektórych kolegów. We 
Włoszech dzieci w ogóle nie przeklinają 
a stosunek starszych kolegów do młod- 
szych jest bardzo serdeczny. Przez 
pierwszy rok po powrocie miałem także 
kłopoty z pisownią i mówieniem po pol- 
sku. Po prostu budowałem zdania we- 
dług schematu języka włoskiego i kole- 
dzy twierdzili, że zabawnie mówię. Przez 
pierwsze miesiące nawet śniłem po wł- 
sku, a mama śmiała się, że i przez sen 
mówię w tym języku. 

- Wiem, że poza wrotkami interesuje 
cię wiele innych rzeczy. 

- Rzeczywiście. Gram także w tenisa 
w klubie "Spójnia", zimą chętnie jeżdżę 
na łyżwach. Interesuję się komputerami, 
motoryzacją (mam zbiór ponad 100 mo: 
deli samochodów), kolekcjonuję znaczki 
monety i minerały. Uwielbiam swoje dwE 
świnki morkie. 

- Słyszałem, że z rodzicami rozma 
wiasz w domu tylko po włosku? 

- Tak, nie chciałbym zapomnieć teg 
języka. Zresztą tata przerabia ze mn4 
książki z włoskiej szkoły. Z kolei we 
Włoszech polskie podręczniki przer% 

biała ze mną mama... 

- Czy, twoim zdaniem, wrotkarstwo 

ma szansę upowszechnić się W "4 


moda, ale wspaniały sposób na i 
dzenie czasu na świeżym powiet” i 
na podniesienie swojej spr 
fizycznej i naprawdę to 09 
frajda. - syCZĘ 
- Dziękuję ci za rozmowę ! ża ch 

sukcesów na kolejnych imprez? 

"Świata Młodych”, których W 
roku nie zabraknie. | fował: 
Rozmawiał i fotogr2 skl 

ANDRZEJ BACZYŃ 


romna 


_ Wprawdzie jazda na wrotkach zd 
obie ogromną popularność dopi 
w ostatnich latach, jednak nie są one wa. 
lazkiem nowym. Pierwsze "buty na kół. 
kach” skonstruował w 1760 roku Belg - Jó- 
zef Merlin, a trzy lata później wrotkę z czte- 
rema kółkami opatentował Amerykanin Ja- 
mes Plimton. Później były one wielokrotnie 
udoskonalane, a ogromną popularność 
zdobyły sobie w połowie XIX wieku w USA 
gdzie w 1867 roku powstało w Cincinati 
jerwsze wrotowisko, czyli ograniczony 
bandami teren do jazdy, a także do gry 
w hokeja i jazdy figurowej - wszystko na 
wrotkach. Pod koniec tamtego stulecia 
wrotowiska powstawały jak przysłowiowe 
grzyby po deszczu. Na przykład w 1880 ro- 
ku w Londynie było już 70 placów przysto- 
sowanych do jazdy, niewiele mniej w Berli- 
nie i Paryżu. W tamtych czasach do dobre- 
go tonu należało pokazanie się na wrotowi- 
sku, a bogaci mieszczanie chętnie swym 
córkom i synom kupowali buty z kółkami. 

W Polsce wrotki pojawiły się pod koniec 
XIX wieku w zaborze pruskim i austriackim. 
Przed | wojną światową setki wrotkarzy 
można było spotkać na ulicach Poznania. 


obyłą 


Chętnie jeżdżono także w nadmorskich ku 
rortach (m.in. w Sopocie), a także na Ślą 
sku | w Warszawie, gdzie w 1913 roku uru 
chomiono pierwszą wrotkarnię o nazwie 
English Roller Skating Palace (pałac an 
gielskiej jazdy na wrotkach). Mimo wyso 
kich, jak na ówczesne czasy, opłat, (wstęp 
kosztował 40 kopiejek, a korzystanie z toru 
dwa razy tyle), wrotkarnia cieszyła się spo 
rym powodzeniem, większym nawet niż 
sztuczne lodowiska. 

Międzynarodowa Federacja Sportów 
Wrotkarskich powstała już w 1924 roku 
w Szwajcarii i tam również odbyły się z tej 
okazji pierwsze mistrzostwa Europy w ho- 
keju na wrotkach. W 1937 roku rozegrano 
pierwsze mistrzostwa świata w jeździe 
szybkiej (dystanse od 500 m do 20 km), 
a w 1947 roku wyłoniono pierwszych mi- 
strzów w jeździe figurowej. 

Dziś na wrotkach jeździ blisko 100 mln lu- 
dzi na wszystkich kontynentach. Szalenie 
popularne są szczególnie w Ameryce, gdzie 
widok siedemdziesięciolatka jadącego na 
wrotkach na zakupy nikogo nie dziwi. Rów- 
nież w Europie Zachodniej, szczególnie we 
Włoszech, Francji i Holandii wrotkarstwo 


Puchary „Świata Młodych” 
czekają... 


„W październiku ubiegłego roku odbyły Się 
pierwsze oficjalne zawody w wyścigach na 
wrotkach o puchary naszej redakcji. Po par 
Sjonujących biegach zdobyli je: czternasto” 
letnia wówczas Małgorzata Stoberska | za” 
ledwie jedenastoletni Adam Hołownia (roz- 
„Ai z nim znajdziecie na następnej Stro- 

ie). 

24 kwietnia o godz. 10.00 na warszaw- 
skim torze łyżwiarskim "Stegny" (ul. Instala- 
torów 1) odbędą się kolejne zawody O Pu 
CNar naszej redakcji. Zapraszamy wszyst- 
Kich - tych jeżdżących znakomicie | tych, 
którzy dopiero niedawno przypięli wrotki. 
Przewidzieliśmy wiele konkurencji (dla mar 


luchów slalom, dla starszych biegi od 100 
do 400 m). Dla zwycięzców przygotowali- 
śmy cenne nagrody, ale i dla pozostałych 
uczestników wiele upominków. Nie prze- 
gapcie tej szansy - zabawa będzie pyszna. 

W tym roku chcemy zorganizować zawo- 
dy także 3 i 20 maja (też na torze "Stegny"), 
a 12 czerwca odbędą się pierwsze mistrzo- 
stwa Warszawy. We wrześniu (13.09.) 
przewidziane są pierwsze mistrzostwa Pol- 
ski w tej dyscyplinie, na których pokaz jazdy 
dadzą wspaniali zawodnicy z Włoch. 

Już dziś zatem ćwiczcie. | Wy możecie 
zostać mistrzami! 
Fot. A. Baczyński 


z DEZKUOWKA 


WROTKI 
mają 
już 
200 lat! 


stało się bardzo popularnym sportem, czę 
sto traktowanym jako uzupełnienie jazdy 
szybkiej czy jazdy figurowej na lodzie. Na 
igrzyskach w Barcelonie ten coraz popular- 
niejszy sport doczekał się nobilitacji, gdyż 
hokej na wrotkach został włączony do pro- 
gramu olimpiady jako dyscyplina pokazowa 
Zdaniem wielu fachowców wrotki już wkrót- 
ce wejdą do rodziny sportów olimpijskich 
(ab) 


CWIC Z 


„t DENCRAWA RIEGNOBRNĘKI OMG | 


KICKELIP b 


Nazwę tego triku można mniej więcej 
przetłumaczyć: kopnięcie z obrotem. 
Kick - znaczy po angielsku kopać, flips - 
to grupa ewolucji we freestylu, podczas 
których deska wiruje dookoła swej dłuż- 
szej osi. 

Jest to jedna z najstarszych ewolucji 
wykonywana w jeździe dowolnej. Pozy- 
cja wyjściowa skatera różni się.od pozy- 
cji normalnej tym, że przednia noga 
umieszczona jest na krawędzi zewnętrz- 
nej, przy czym stopa zwisa pod deską 
(fot. 1). Środkiem tylnej stopy stoi na 
przeciwległej krawędzi deski (fot. 2). 
Następnie przez podrzucenie przednią 
stopą deski i równoczesne naciśnięcie 
tylną stopą na tył deski, obraca ją w gó- 
rze wokół osi (fot. 3 i 4). Wyskakując do 
góry obraca tułów o 90 stopni (fot. 5) 
i ląduje na desce z ugiętymi nogami, 
ustawionymi w normalnej pozycji. do ja- 
zdy przodem (fot. 6). 

Nie zrażaj się pierwszymi niepowodze- 
niami. Każdy trik, by był wykonywany 
pewnie i czysto, wymaga wielokrotnych 
powtórzeń. 


Wrotkarstwo sportowe dzieli się 

na trzy konkurencje: jazdę szybką, 
jazdę figurową i hokej na wrotkach. 
Różnią się one w sposób zasadniczy, 
a jedynym elementem, który je łączy, 
są buty z kółkami. 


© Szybcy jak wiatr 


Rekordy w jeździe szybkiej notuje się 
od niemal 100 lat. Pierwszym słynnym 
rekordzistą świata był Anglik Carey, 
który w 1924 roku w ciągu godziny 
przejechał 28 km 830 m. Francuzka 
Borda pokonała w ciągu 24 godzin dy- 
stans aż 476 km i 33 m. Zawody po- 
czątkowo rozgrywano na szosie, ale od 
1938 roku organizuje się je na specjal- 
nych torach (dł. do 400 m). Zawodnicy 
rywalizują na dystansach od 500 m do 
100 km. Odbywają się także biegi szta- 
fetowe i na czas. 

Dziesięć lat temu w jeździe szybkiej 
na wrotkach nastąpiła prawdziwa re- 
wolucja - wprowadzono nowy rodzaj 
sprzętu, tzw. wrotki in line. Wszystkie 
ich kółka ustawione są w jednej linii 
(patrz zdjęcie), co upodabnia wrotki do 
panczenów. Inna jest technika biegu 


Jazda szybka, figurowa i hokej 


razem Z nami! 


(przypomina technikę łyżwiarską). 
Prawdziwą potęgą w tym sporcie stali 
się Amerykanie i Holendrzy, którzy 
odebrali palmę pierwszeństwa Wło- 
chom. 


© Walczyk na wrotkach 


Jazda figurowa na wrotkach do złu- 
dzenia przypomina tańce na lodzie. 
Niemal identyczne figury, skoki z trze- 
ma obrotami, piruety - stowem gdyby 
nie parkiet zamiast lodu i wrotki za- 
miast łyżew, z pewnością pomyliliby- 
śmy te dyscypliny. Podobnie jak w tyż- 
wiarstwie, sędziowie oceniają wartość 
techniczną i wartość artystyczną pro- 
gramów. Soliści i pary jeżdżą w takt 
rytmicznej muzyki. Jest to szalenie wi- 
dowiskowa i 'telewizyjna” konkurencja. 

W Polsce powstają już pierwsze 
szkółki jazdy figurowej na wrotkach. 
Nie minie zapewne wiele czasu i do- 
czekamy się mistrzostw także w tej 
pięknej dyscyplinie. 


© Olimpijski hokej 


Do tej pory znany był przede wszyst- 
kim hokej na lodzie i na trawie. A prze- 


cież od kilkudziesięciu lat w wielu kra 
jach (głównie - Anglii, Niemczech, H 
szpanii, Włoszech) rozgrywa się emo 
cjonujące spotkania na wrotkack 
Dwie pięcioosobowe drużyny używ 
jąc drewnianych kijów odbijają nie 
wielką piłeczkę o średnicy 7,3 cm. Ce 
lem jest strzelenie do bramki o wymia 
rach 1,25 m (szer.) i 1,05 m (wys 
Bramkarz ubrany jest w hetm i spe 
cjalne ochraniacze, ma też rękawice 
w które próbuje schwytać piłeczkę 
Mecze trwają 2 x 20 min, a rozgrywa 
ne są na boisku ograniczonym banda 
mi o wym. 15 - 20 m (szer.) i 30 - 40 
m (dł.). 

Od 1924 roku rozgrywa się mistrzo- 
stwa świata i Europy w hokeju 
a w 1990 roku był on dyscypliną poka 
zową na olimpiadzie, dzięki czemu je 
go popularność ogromnie wzrosia 
W Polsce nie ma jeszcze drużyny ho 
kejowej, ale kilku byłych hokeistów 'lo 
dowych” planuje stworzenie zespołu 

Może w Waszej szkole czy osiedlu 
znajdą się chętni do uprawiania wrot 
karskiego hokeja? Na początek wystar 
czą kije hokejowe i zaimprowizowane 
bramki. Powstający właśnie Polsk! 
Związek Sportów Wrotkarskich pomo” 
że wam (za naszym pośrednictwem) 
w zdobyciu sprzętu. Powodzenia! 
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Warto zajrzeć do Kani Heleno 


p m mm m ma wma mu mu 


Szkoła 
jazdy konnej 


e Wspaniała zabawa, wielka przygoda 
doskonały sport ż 

6 Przejażdżki, kursy, kolonie 

6 Dodatkowe atrakcje: żeglarstwo 
pikniki dla całych klas, 
ogniska z kiełbaskami 


Terminy jazd: 
W tygodniu: 7.30, 9.10, 15.00, 16.10, 
17.20 
Sobota i niedziela: 7.30, 9.10, 10.20. 
12.30, 14.10, 15.20. 
__ CENNIK (koniki polskie i konie duże) 
jazda jednorazowa | W abonamencie | w tygodniu 


sobota 
niedziela 


150000zł |90000zł - 


BARAN (21 III - 19 IV) Mu- = 
sisz wysilić cały swój spryt 
i rozsądek, żeby wybrnąć z roz- 
licznych spotkań rodzinnych. 
A nie będzie to łatwe. Nagle 
okaże się, że jesteś najpotrzebniejszą osobą 


i bez względu na wszystko musisz iść na ko- . 


lejną herbatkę u cioci. Proste wymawianie -.. j 
"wstrzymaj się od wszelkich dzia- 


się ogromem zajęć szkolnych i nauki tym ra: 


zem nie wystarczy. Wymyśl coś skułeczniej- , tań ' za Ą 
, "> „dzienną rutynę. Lepiej nie zrobić : 

„nie, niż zawalić coś istotnego. 

N>"Za kilka dni sytuacja się poprawi i będziesz 
mógł bez przeszkód realizować różne plany. . 


szego, albo uzbrój w cierpliwość. 

BYK (20 IV - 20 V) Domowe 
problemy finansowe odbiją się 
również j na Tobie. Będziesz 
musiał albo ograniczyć swoje 
potrzeby, albo zmobilizować Si- 


ły i znaleźć sposób na zarabianie pieniędzy... 


Uważaj tylko, żeby nie wejść w kolizję z naj- 


ważniejszą w tej chwili sprawą, czyli nauką. 


Musisz pogodzić zajęcia zarobkowe z ko- 
niecznością chodzenia do szkoy i odrabia- 
niem lekcji. 

„BLIŹNIĘTA (21 V - 21 VI). 
Nie licz na to, że Twoje plany na 
najbliższe dni zostaną zrealizo- 
wane. Nawet jeśli coś zapowiada 
się początkowo nieźle, to 
w ostatniej chwili nie wypali albo bardzo źle 
się skończy. Lepiej więc będzie jeżeli za- 
wczasu zrezygnujesz z wszelkich rozrywek 
i poświęcisz swój czas spokojnym zajęciom 
domowym: czytaniu książek lub porządkowa- 
niu kolekcji znaczków. 

RAK (22 VI - 22 VII) Gdy- 
byś tylke zechciał, mógłbyś 
spędzić najbliższe dni w licz- | 
nym towarzystwie. Wydaje się 
jednak, że nie będziesz mieć na 
to nadmiernej ochoty i nawet obietnica do- 
skonałej zabawy nie wyciągnie Cię z domu. 
Przemyśl to jednak dokladnie, żebyś potem 
nie żałował straconej okazji. 


A) *" Horoskop 


17-23 kwietnia 1993 r. 


LEW (23 VII - 22 VIH) Po- 


łań wykraczających poza co- 


i zamierzenia. Teraz zbieraj siły i spokojnie 
przeczekaj. 
PANNA (23 VII - 22 IX)Za- 7 

nim. cokolwiek zechcesz zrobić, / 
przemyśl to jeszcze raz. Po- 
śpiech w podejmowaniu jakich- t 
kolwiek decyzji i akcji jest wybit- 

nie niewskazany. Wpędziłbyś się tylko w nie- 
potrzebne kłopoty, z których później trudno 
byłoby wybrnąć. Bardzo na to uważaj, bo bę- 


| _/dziesz mieć ogromną ochotę działać szybko 


i bez sensu. 

WAGA (23 IX - 23 X) Jeżeli 
poczujesz wzmożoną potrzebę 
poszerzenia swojej wiedzy, 
spróbuj zapokoić ją sam, bez za- ' 
przęgania do tego wszystkich 
krewnych i znajomych królika. Są biblioteki 
i czytelnie, w których możesz znaleźć prawie 
każdą informację. Możesz korzystać z nich 


- samodzielnie, a nie przy pomocy mamy czy 


taty. Najwyższy czas wykazać się swoją do- 


rosłością. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 7 G TU 
Możesz osiągnąć niezły sukces, (GŻ% 
ale nie najwyższej jakości. Bar- | LĘ4X / 
dzo uważaj komu i czym impo- Z 
nujesz, a także czyim kosztem. 


"chę niż nie. A ta reszta też się kiedyś spełni. 


' sprawie. Ale uważaj! Możesz | 


Pozornie będzie się wydawało, 
że wszystko jest na najlepszej 
drodze i spełnią się wreszcie 
Twoje marzenia. Ale w ostatniej 


J. -.chwili coś się może popsuć i tylko niewielka 


ich cząstka zostanie zrealizowana. Nie wpa- 
daj jednak w rozpacz. Lepiej mieć tylko tro- 


KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 
Jeżeli będziesz bardzo uparty, / 
to postawisz na swoim w każdej 


wprawdzie wymusić na rodzi- 
cach nawet poważne wydatki, ale na dłuższą 
metę Ci się to nie opłaci. Lepiej byłoby teraz 
zrezygnować i poczekać na korzystniejszy 
moment. Lepiej żeby podziwiali Cię za rozsą- 
dek niż za bezwzględność. 

WODNIK (21 1-19 l) Spra: 4 
wy finansowe wysuną się na / 
pierwszy plan w nadchodzących | R 
dniach. Jest oczywiste, że masz” NG 
(tak jak każdy). liczne potrzeby, 
ałe trzeba rozsądnie patrzeć na życie. Uważ- 
nie przejrzyj swój katalog niespełnionych 
pragnień i wybierz z niego coś malutkiego. 
Może się uda. 

RYBY (20 II - 20 III) To do- 
brze, że wreszcie potrafisz na- 
zwać swoje pragnienia. Ale cze- 
mu sprowadząsz je tylko do "ja 
chcę to mieć”? Przecież nie je- j 
steś taki na co dzień. A jeżeli już koniecznie 
chcęsz coś mieć, te postaraj się sam to zdo- 
być własną pracą i wysiłkiem. Może wystar- 
czy. Ci energii. 


tut. 
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BALLADA 


O BIEDNYM SKINIE 


Skin jest całkiem łysy 
włosków on nie nosi 
glaca w słońcu błyszczy 
jakby kombajn kosił 


Pejsów nie ma skin 
kitków nienawidzi 

boją się go Arabi 
Murzyni i Żydzi 
Najgorsza dla skina 
jest co roku zima 

jak on ją przetrzyma 
przecież włosków ni ma 


; Nałóż czapkę skinie 


skinie nałóż czapkę 
kiedy wicher wieje 
gdy pogoda w kratkę 


Uszka się przeziębią 
kark zlodowacieje 
resztki myśli z mózgu 
wiaterek przewieje 


Mamusia na drutach 
czapkę z wełny zrobi 
nałożysz ją skinie 

gdy się chłodniej zrobi 


Wełna w główkę grzeje 
ciepło jest pod czaszką 
dwie komórki szare 

wówczas nie zamarzną 


Nasz skin był odważny 
czapki nie nałożył 

całą zimę biegał łys 
wiosny już nie do: 


Główka mu zsiniała 


uszka odmroziły 


czaszka na pół pękła 
szwy wewnątrz puściły 


„gram Telewizji Polskiej spr 
niespodziankę, rozpoczyn 
yklicznych. koncertów rocko 


awił 
aj Ę 


gowa, cieszymy się, że ten zwyczaj do! 
do nas. No i okazuje się, że w naszej 
wizji można wszystko nagłośnić jak A 
poprzednie doświadczenia z roz- 
U transmisjami muzycznymi raczej 
kor rt 
pjerwszy koncert z nowego cyklu 
» w Dzień Zakochanych. NAA 
zoru był GRZEGORZ CIECHOWSKI, 
aprezentował twórczość własną i za- 
ych gości. Usłyszeliśmy stare prze- 
je REPUBLIKI i OBYWATELA G.C. 
doskonałych, akustycznych wersjach 
mierć w bikini”, *Obcy astronom”, "Tan- 
"Nie pytaj o Polskę”). Grzegorzowi 
blice dzielnie towarzyszyła KAYAH, 
po raz kolejny okazała się wspaniałą 
stką... chórków. W jednym utworze 
utowała jako solistka, kompozytorka, 
rka tekstu i pianistka. Jak to się mówi - 
ana nie rzuciła, mimo kołyszących, 
wych rytmów i jazzującego klimatu 
ącego się z tym, co robi SADE. Od- 
wrażenie, że ta niezwykle zdolna 
czyna (mam oczywiście na myśli KA- 
H) wciąż nie może odnaleźć swego indy- 
lualnego stylu, wyraźnie brakuje jej od- 
Viedniego, dobrego repertuaru, w którym 
by w pełni zaprezentować swoje 
iałe walory głosowe i sceniczne. Ktoś 
h zdolny i I życzliwy powinien się Kasią 
A może pisana jest jej kariera chórzy- 
epsza wybitna chórzystka niż taka 
je solistka. Ale to na marginesie. 
| przeciwieństwie do Kayah, swój indy- 


E 


widualny styl, gdzieś pomiędzy wesołym 
rock'n'rollem a piosenką chodnikową, odna- 
lazł "Szybki Kazik”, ostatnio bardzo atrak- 
cyjny jako KAZIMIERZ. Na koncercie "Bez 
prądu” wystapił z prawdziwą cygańską ka- 
pelą, z którą z cygańskim temperamentem 
wykonał tytułowy przebój ze swej płyty 
«Prawdziwa miłość”. Po Formacji Nieży- 
wych Schabuff wyrósł nam kolejny "folklory- 
sta” i prześmiewca, na dodatek z solidną 
rockową przeszłością i świetnymi instru- 
mentalistami. 

Dzień Zakochanych minął, przyszedł 
Pierwszy Dzień Wiosny i - kolejny koncert 
«Bez prądu”. Tym razem podejmował nas 
WOJTEK WAGLEWSKI z kolegami z VOO 
VOO (MATEUSZ i JAN POSPIESZALSCY 
oraz PIOTR "STOPA” ŻYŻELEWICZ). 
Wojtek grał na klasycznej gitarze, Mateusz 
na flecie prostym i saksofonach, Janek na 


"DUSK" THE THE 
(MJM na licencji Epic Records) 


10 piosenek dla wrażliwych, zagubionych i sa- 
motnych - tak piszą o tej płycie wydawcy. THE 
THE to jedna z tych grup, którą lubię szczególnie. 
Za co? Za ciekawe, trochę "zakręcone" brzmienia, 
za klimaty, melodie, aranżacje. "Heartland" z płyty 
uInfected" uważam do dziś za jeden z najlepszych 
przebojów ostatnich lat. Począwszy od "Soul Mi- 
ning" z 1983 roku THE THE co trzy lata serwuje 
nam nowy krążek. MATT JOHNSON, którego od 
1989 roku wspomaga JOHNNY MABR (The Smi- 
ths, Electronic, współpraca z The Pretenders i Bry- 
anem Ferry), jest świetnym kompozytorem i twór- 
cą niepowtarzalnych nastrojów. "Dusk" to gitarowe 
brzmienia wzbogacone harmonijką, muzyka na 
wiosenne wieczory. Na uwagę zasługuje też 
okładka kasety zawierająca dyskografię zespołu 


i teksty. 


kontrabasie, a towarzyszył im kwartet 
smyczkowy. Voo Voo to najlepszy pomysł 
na taki koncert - muzyka wymykająca się 
regułom, oscylująca między rockiem, jaz- 
zem, folkiem, niosąca własny, kameralny 
klimat, podkreślony mądrymi tekstami i cha- 
rakterystycznym głosem Wojtka. Tym ra- 
zem dużo było ludycznych, folklorystycz- 
nych, *czarnych” odniesień (świetnym *za- 
piewajłą” okazał się Mateusz), usłyszeliśmy 
nową, "reggaeową” wersję zabronionych 
niegdyś *Konstytucji” Lecha Janerki i sztan- 
darowy, piękny hymn na cześć wiosny, Ży- 
cia i optymizmu. *Wszystko jeszcze będzie 
możliwe” - śpiewał Wojtek i my mu wierzy- 
my. Do usłyszenia w następnej edycji *Bez 
prądu”. 


BOŻENA SITEK 
Fot. M. Włodarski 


WDEREETH gazie" V RAA 


"DZIEŃ DOBRY” DYPLOM 
(Bogdan Studio) 


DYPLOM to grupa stworzona przez WOJTKA 
PILICHOWSKIEGO, który niedawno objawił się na 
naszej scenie rockowej jako znakomity basista 
w grupie Jana Bo. Oprócz niego Dyplom tworzą: 
WOJTEK DMOCHOWSKI - śpiew, PAWEŁ WIT- 
KOWSKI - gitara, PIOTR GĄSOWSKI - gitara syn- 
tezatorowa, DARIUSZ LUBAŃSKI - perkusja. Cie- 
kawe aranżacje i funk-rockowe brzmienia wyróż- 
niają debiutancką płytę, będącą efektem trzymie- 
sięcznej pracy w studiu. W nagraniach wzięli 
udział znakomici muzycy: GOSIA, JORGOS SKO- 
LIAS, PAWEŁ NOWAKOWSKI, MIECZYSŁAW 
SZCZEŚNIAK, WOJCIECH MORAWSKI, JANUSZ 
SKOWRON, ZBIGNIEW LEWANDOWSKI, JAN 
BORYSEWICZ, DARIUSZ KOZAKIEWICZ, WINI- 
CJUSZ CHRÓST, MAREK RADULI i inni. Piosen- 
ka "Nie mogę z tobą dłużej być” śpiewana przez 
Jorgosa Skoliasa stała się już radiowym przebo- 
jem. Jak przyjmą się pozostałe nagrania? Myślę, 
że taka muzyka zawsze znajdzie słuchaczy, choć 
nie wszystkich musi zachwycać. Na razie na rynku 
ukazała się kaseta, w połowie roku spodziewana 
jest płyta kompaktowa wzbogacona nowymi na- 
graniami. B.S 
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E najbardziej sprzyjającym wróż- 


Ą Ji dziny nie mają znaczenia. 
| R 


| porne psychicznie. Są przypad- 


ABRAKADABRA 


Wróżki rodzą się, kiedy zaśmieje się po raz 
pierwszy małe dziecko; umierają, kledy ktoś 
z nas dojdzie do przekonania, iż nie istnieją 
można to wyczyłać z "Piotrusia Pana” 

Wróżki kojarzą się nam z bajkowymi posta: 
ciami w zwiewnych szatach, z czarodziejskimi 
różdżkami w dłoniach. 

Tymczasem dzisiejsze wróżki to... zwyczajne 
kobiety, obok których przeszłabym pewno obo- 
jętnie na ulicy. Przynajmniej w Łodzi. Ale mia- 
łam to szczęście, że trafiłam do łódzkiego Salo- 
nu Wróżb "Sybilla". Trafiłam do niego przypad- 
kiem, ze zwykłej ciekawości. 

Miejsce pracy wróżek. W małych, nastrojo- 
wych pokoikach (ściany obite czerwoną tkaniną 
z czarnym, fantazyjnym, wschodnim wzorem, 
mała lampka daje skąpe światło) przepowiadają 
podczas pół lub ponad godzinnych seansów 
przyszłość z kart "Tarota", odczytują ją z linii 
dłoni, wróżą z gwiazd i cyfr. 

No więc poznaję swoją przyszłość, a poza 
tym dowiaduję się, że... wróżką trzeba się uro- 
dzić! Nie można nauczyć się tej tajemnej sztuki 
z żadnej mądrej księgi. Człowiek, który ma pre- 
dyspozycje w tym kierunku, prędzej czy później 
odkrywa je w sobie. Tylko od niego zależy, czy 
chce je rozwinąć, czy nie. Jeśli tak, pozostają 
teraz lata praktyki, czytanie literatury o tematy- 
ce parapsychologicznej, żeby dojść do dosko- 
nałości. Najłatwiej przychodzi to ludziom spod 
znaków Skorpiona, Koziorożca, Strzelca i Wo- 
dnika. 

Do salonu przychodzą zarówno kobiety, jak 
i mężczyźni (jest ich zaskakująco wielu!), za- 
równo dwudziestolatki, jak i siwi staruszkowie. 
Niektórzy z nich z mocną wiarą w magię kart, 
inni - raczej z ciekawości, ci są nastawieni 
sceptycznie. W ich przypadku wróżki mają tru- 
dniejsze zadanie - niełatwo pracować z niedo- 
wiarkiem. 

Do pełnej koncentracji niezbędna jest cisza 
i subtelne dźwięki wschodniej muzyki (bo też 
Bliski Wschód jest kolebką wszelkich sztuk ta- 
jemnych). Brak skupienia może 
wiązać się z chorobą wróżki lub 


Pisał już Yabol, pisał(a) Guziczek, napi 
szę i ja... O czym? O piciu alkoholu przez 
młodzież. 

Zetknęłam się z tym zjawiskiem niedaw- 
no. Przedtem uważałam to jedynie za wy- 
padki sporadyczne, ale przekonałam się, że 
tak nie jest. 

Podczas ostatkowej dyskoteki sprzeda- 


Odwaga 
niepotrzebna 


Drogi Guziczku (8/174)! W Inkubatorze 
istnieje zwyczaj dyskutowania, więc odpisu- 
ję Ci i mam nadzieję, że ktoś się jeszcze do 
nas przyłączy. 

Na początku muszę powiedzieć, że klasę 
to Ty masz, niestety, niezgraną albo 
składającą się z ludzi ograniczonych. 
Przykro mi z tego powodu. 

Jak się dzieje w mojej klasie, szkole - 
wiadomo. Wystarczy przeczytać 
"Jabolowisko" (2/168). Ale to, że razem z 


ki, że odczytując czyjąś przyszłość widzą 
śmierć lub jakieś wielkie nieszczęście. Niektó- 
rzy boją się wiedzieć o tym, ale są tacy, którzy 
wręcz wymagają, aby mówić im wszystko. Na- 
prawdę trzeba znać się na ludziach, żeby wie- 
dzieć, w jaki sposób danej osobie przekazać 
straszną przepowiednię. 

Przychodzący do Salonu Wróżb oczekują 
rozwikłania ich problemów zawodowych, do- 
starczenia im informacji dotyczących życia 
uczuciowego, zdrowia. Studenci pytają o egza- 
miny, młode małżeństwo o to, czy odnajdzie się 

ich skradziony samochód, 


jej prywatnymi kłopotami. Za- 
chwiana równowaga nie pozwa- 
lą w pełni odczytywać mądrości 
płynących z kart. Ogromnie 
ważny jest również nastrój oso- 
by, która siedzi po drugiej stro- 
nie stolika. Powinien być opty- 
mistyczny. Dlatego miesiącem 


bom jest maj, gdy w ludziach 
jest najwięcej miłości. Dogodną 
porą roku jest też jesień, nato- 
miast ani dni tygodnia, ani go- 


Wróżki muszą być bardzo od- 


matka chce wiedzieć, czy jej 
syn wyzdrowieje... 

To właśnie wróżki bardzo 
często mowią komuś o choro- 
bie, której on sam jeszcze nie 
czuje. Później ludzie, często 
już po operacjach, wracają, 
aby podziękować za wysłanie 
ich do lekarza. 

A wróżki są bardzo szczę- 
śliwe, że żyją w czasach, kie- 
dy nie muszą się bać spalenia 
na stosie. 


KOT 
Rys. Justyna Kosińska 
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wałam bilety, Żeby umilić sobie to „.. 
zajęcie, obserwowałam uważnie were. 
cych ludzi. Szczególnie chłopców +, 
szałam od koleżanki, że próbują wr ogia 7 
salę wino. | rzeczywiście: co dr Igi Dod b... 
ką miał butelkę. Po godzinie jeden 7 
był tak pijany, że musieliśmy go wynosić 
Ponieważ nie chciałam już więcsi ; 


AK 


częścią "męskiej obsady” mojej klasy ostr. 
popijam, nie oddziałuje wcale na s 
panujące między nami a dwójką abstyre- 
tów, czy też którąś z parunastu dziewczyr 
pijących rzadko albo wcale. Wrecz orze 
wnie, żyjemy zgodnie (chyba że ktoś o: 
nie lubiany) i zapraszamy "niepijących n 
imprezy. Inna sprawa, że nie jeżdżą na ne 
zbyt często, bo po prostu... nudzą się lub 
czują dość dziwnie. Ale nikt się od nich nie 
separuje ani też nie odsuwa! 

Zdarzają się także imprezy klasowe 
gdzie "niezbyt trzeźwa” część uczestników 
doskonale się bawi z "tą trzeźwą” częścią 
naprawdę nikt nie ma ochoty kogokolwiek 
(cytując Guziczka) "spisywać na straty 
tak dzieje się w normalnej, słabo zgrane 
klasie liceum, a nie na dalekiej baśniowe 


Spróbuj, nie bą 


Alkohol. No dobra, rozumiem. Akceptuję 
Nie czuję się zgorszona, kiedy na imprezie 
młodzi ludzi wznoszą toasty, lub kiedy na 
przykład klasowa paczka idzie na piwo. Jest 
to fajne i dobrze smakuje. 

Uważam, że to normalne. Byle z umia- 
rem. No właśnie... W odpowiednim czasie 
i miejscu. Z ODPOWIEDNIM PODEJ- 
ŚCIEM. Co innego wypić z zachwytem keel 
szek Martini, a co innego upijać się do nie- 
przytomności. 

Moi rodzice są abstynentami, zdawałoby 
się więc, że ich dzieci nie zetkną się w dzie” 
ciństwie z wódką. Że dopiero mając 17, 18 
lat, wchodząc w dorosłość. A tymczasem.. 

Kto by pomyślał, że trzynastoletni chło- 
piec praktycznie codziennie będzie miał 
okazję się uchlać! Z rówieśnikami z klasy 
Otóż koledzy mojego brata chodzą często 
po podwórku z butelkami czystej w rękach 
i.., bardzo chętnie częstują przyjaciół! 

W tym wieku jest się bardzo ciekawym 
i żądnym nowych doświadczeń. Kto się PO 
wstrzyma przed spróbowaniem? Zwłaszcza 
że może narazić się na opinię "maminsyn 
ka"? Dla chłopca byłoby to raczej nie do 
zniesienia. ARE do in: 

| co z tym zrobić?! Przenieść syna do A 
nej szkoły? Nie wypuszczać z domu? ne 
rować w prywatne życie rodziców kolegi: 


4 ULA KRAWCZYK 
| | 


_ydentów, zaczęłam sprawdzać, co mają 
I sobą, A wino konfiskowałam. Na to też 
2 Jeżli Sposób: przynosili alkohol w butel 
--h po oranżadzie. 
keod koniec dyskoteki większość nie 
jałaby przejść po linii protej. Jestem tego 
tuprocentowo pewna! 
Kilka dni później rozmawiałam z chłopa- 
ami. Tymi pijącymi. Na moje pytanie, dla- 
o to robią, odpowiedzieli, że piją, aby 
dodać sobie odwagi i mieć lepszy humor. 
Mnie osobiście to nie przekonuje, bo po 
jerwsze - potrafię się dobrze bawić bez 
rocentów we krwi, po drugie - czy to tak 
przyjemnie schlać się jak świnia (przepra- 
szam za wyrażenie) i potem nic nie pamię- 
ać? Moim zdaniem nie! A może ktoś myśli 
jnaczej? 
BETTY 


wyspie, pełnej dobrych ludzi... 

Następna sprawa to wspomniana przez 
Ciebie odwaga potrzebna, żeby odmówić 
wypicia następnej "miary"... Guziczku, 
popatrz na to z innej strony. A może po 
prostu mam ochotę się upić? Może mam 
ochotę zalać się i nie myśleć o niczym 
jnnym, tylko o trwającej imprezie? 
Dlaczego? Z jakiego powodu? A, to już 
jnna historia do opowiadania. Na długie, 
nocne godziny... 


4 DEZERTER 


PS Nie uważacie, że to przesada: wpy- 

chać pijącą młodzież do szufladki z 

_ tabliczką "Ci biedni, zmuszani do picia”? 
Napiszcie. 


Iaminsynkiem! 


Dobre 
rokowania 


Zgorzelec zajmuje czołowe 
miejsce w Polsce pod względem 
narkomanii, gdyż na terenie tego 
miasta jest ponad 300 uzależnio- 
nych. Tu też ściągają z okolic in- 
ni, osamotnieni w swojej choro- 
bie, szukając u takich jak oni sa- 
mi zrozumienia, akceptacji. 

Mieszkańcy Zgorzelca nie po- 
zostają obojętni wobec tego pro- 
blemu: wciąż nie brak ludzi, któ- 
rzy z zapałem i wiarą starają się pomóc jak 
największej liczbie uzależnionych i zakażo- 
nych wirusem HIV. Są to ludzie zaangażo- 
wani całym sercem i duszą, głównie rodzice, 
którzy nie mają już nadziei na odzyskanie 
syna czy córki, ale wierzą, że swoją działal- 
nością zwrócą na dobrą drogę wielu, wielu 
innych, dla których jest jeszcze szansa. 

Niedawno Miejski Dom Kultury zorganizo- 
wał konkurs plastyczny: "Nie - uzależnie- 
niom, tolerancja - dla nosicieli i chorych na 
AIDS". Odzew dorosłych i młodzieży był 
ogromny. Wpłynęło 316 prac 305 autorów, 
prac przerażających wręcz swym dramaty- 
zmem. Były brutalnie prawdziwe, ale dawa- 
ły też nadzieję. 

Obecność ks. Arkadiusza Nowaka, który 


przyjechał z Warszawy specjalnie na roz- 
strzygnięcie konkursu, także natchnęła 
nadzieją rodziców, braci i przyjaciół tych, 
których życie już dawno przekreślono. Jak 
słusznie ksiądz zauważył, nie można wal- 
czyć z człowiekiem narkomanem, lecz trze- 
ba walczyć z narkomanią 
Należy się chyba wielki podziw dla naszej 
społeczności, która wciąż chce pomagać 
i bardzo pragnie, aby było jak najwięcej do- 
mów dla uzależnionych i nosicieli HIV. Po- 
waga, z jaką nawet najmłodsi podchodzą 
do tego problemu, rokuje nadejście dnia, 
w którym zaistnieje tylko dobro. Oby tak się 
stało. Oby jak najmniej było ludzi z kamie- 
niami w dłoniach... 
QYA 


Trzy hausty 


Nie masz dziewczyny, przyjaciela ani 
szczęścia (każdy któregoś dnia myśli tak 
o sobie). Uświadamiasz sobie, że jesteś su- 
kinsynem, bo tam zrobiłeś to, tu zrobiłeś 
tamto, w tej sytuacji zachowałeś się tak, 
a w tej - tak. Bierzesz ostatnią stówę i... 
idziesz kupić dwie butelki wódki. 

Wracasz do domu i wywalasz towar na 
biurko. Leżą tam już dwie paczki twoich ulu- 
bionych fajek. Opróżniasz popielniczkę 
i idziesz do kuchni po szklankę. A do ła- 
zienki po lusterko. Nie lubisz pić sam, więc 
ten rekwizyt bardzo ci pomoże w rozmyśla- 
niach nad sobą. 

Chwila niezdecydowania. Rzucasz okiem 
na lusterko i... nalewasz pierwszą szklankę. 
Trzy hausty i można znowu nalać. Następ- 
ne trzy hausty i zapalasz papierosa. 

Jak teraz wygląda ten w lusterku? O, 
znasz go: to czoło, brwi, oczy, nos, wargi, 
broda... 

Szklanka i papieros. Dlaczego jeszcze ci 
nie jest lepiej? Przecież po to pijesz! Chyba 
zachlapałeś lusterko? Nie. Przyjrzyj się do- 
brze. To łzy. Ten facet płacze.., Najpierw 
pojedyncze krople, później już całe strumy- 
ki. Masz go gdzieś. Szklanka jest pusta, 
a papieros zgasł, bo zagapiłeś się na łzy te- 
go chłopaka. 

Trzy hausty, papieros zapalony i nare- 
szcie robi się lepiej. Zdecydowanie lepiej. 
Kontury twarzy w lusterku zamazują się, nie 


widzisz już łez. Twoje niepowodzenia od- 
chodzą w dal razem z wyrażnym kształtem 
świata. Wszystko zrobiło się takie kuliste, 
bez kantów, do wszystkiego można się 
przytulić. | nie cię nie odrzuci, nie ode- 
pchnie. A to, co złe, odeszło... 
Odeszło? Na jak długo? Na tych parę go- 
dzin, podczas których nieprzytomny bę- 
dziesz leżał na podłodze. Dobre i to... 
Czyżby? A próbowałeś kiedyś napisać list 
do osoby, na której ci zależy? Zadzwonić? 
Wykonać jakiś jeszcze inny ruch, inne dzia- 
łanie? Przed pójściem do sklepu monopolo- 
wego... 
ROBAL 


|| Mysz Szara ma przyjemność zaprosić na trzecią, W ostatnim 
kolejną prezentację najciekawszych prac nade- grudniowym 
|| słanych na bazarowy konkurs. Dziś z 22 kresek: numerze 


"Świata Młodych” 


był BAZAR, 

a w Bazarze 

konkurs (jeden z wie Doposażyć 

lu) na obrazki z ma j e 

ksimum jednoślady 

22 kresek. 

W niemieckich sklepach pojawi: 

kłanacyk © e» © © a © w twe w montażu i obsłudza rez, 


werowe. Te nieduże urządzenia n.. / 


Dama z pieskiem - Podobno ludność | odczytywać aktualne prędkość Va 

lzy Rak ze Stryczowa świata mówi 5651 języ- | pojazdu, mierzą pojedyncze odejny 
kami. Tyle naliczyli ję- | 9ra2 całą jej długość (do 999,99 
zykoznawcy niemieccy. | 7724 Przeciętną szybkość rowar,,. 


i mogą być stoperem 
Drugą nowinkę dla rowerzystów ie 
cycle Sound - mały magnetofon star... | 
niczny (moc kolumienek 


KOMputar | 


Ponad 1400 języków 
uważa się za jeszcze 
nie poznane lub już za- 
nikające. Do kategorii 


0,5 wata) go > 


Człowiek montowania na kierownicy Urządz 
z fajką zanikających należy | wyposażone jest dodatkowo w s 
 Majnikka 250 języków australij- | Weczki 

Kędziorka skich. Używają ich au- 

z Garwolina, | | tochtoniczne plemiona, 


TA 
ę, 


ji Piesek z haczykiem - 
i Marcina Łaby 


ale i one coraz po- 
wszechniej przechodzą 
na język angielski. 
W Ameryce Północnej 
doliczono się 160 wy- 
mierających narzeczy 
Indian. 


z Tyszowców 
jeoo00000000000 
i Okay, Okey, O.K., 
czyli "wszystko 
iw porządku” 

I albo "zgoda” 


| Ktoś się dopatrzył, że O.K. ma 153 lata, 
l bo to ponoć w 1840 roku zwolennicy ósme- 
go prezydenta USA - Van Burena - założyli 
ke Partii Demokratycznej, nazywając go 
"Okay Club”. Pierwsze litery - O K - miały 
przywodzić na myśl nazwę rodzinnego mia- 
l sta Van Burena - Old Kinderhock. 
Ale są na temat pochodzenia zwrotu O.K. 
inne wersje: 
Jedna, że Indianie plemienia Chocktaw 
k (obecny stan Alabama) spotykali się na na- 


Mówić to mało 
trzeba mówić 
do rzeczy 


radach, a wódz plemienia siedząc w środku 
kiwał głową, słuchał uważnie i powtarzał: 
Okeh - co znaczy tyle co aha lub zgoda. In- 
na wersja przypisuje pomysł "okeja” prezy- 
dentowi Andrew Jacksonowi, następna - 
bogatemu handlarzowi futer - Johnowi Ja- 
cobowi, jeszcze inna - równie prawdopo- 
dobna - podaje, że pracownik amerykań- 
skiej kolei, niejaki Obadiah Kelly, umie- 
szczał swoje inicjały na ekspediowanych 
przez siebie paczkach. "OK" Obadiaha Kel- 
ly'ego znaczyło, że paczka jest odnotowa- 
na w pocztowych papierach, że może być 
ekspediowana dalej, słowem, że wszystko 
jest w porządku, czyli... O.K. 

A słowniki sucho odnotowują, że O.K. to 
wyrażenie używane jako wykrzyknik, przy- 
miotnik lub czasownik przechodni pocho- 
dzący od ang. "all correct” - pisanego błę- 
dnie "oll korrect". 

I już! 


Przed dwoma laty na listach bestse 


| 
rów w niemieckojęzycznych kan | 
Szwajcarii, a i w Niemczech, znajdo 
się - i to przez wiele miesięcy - ks ążka | 
pt. "Głupia i gruba”. Autorką książki jes 
60-letnia gospodyni domowa, żona rze | 
mieślnika z małej miejscowości w kanto 
nie berneńskim - Rosmarie Buri | 
Tęga pani Buri, uważana przez sąsia 
dów za niezbyt rozgarniętą *kurę domo | 
wą”, okazała się bystrą obserwatorką ży 
cia codziennego, wyrozumiałą i dowcip | 
ną znawczynią ludzkiej psychiki. Książkę 
pisała przez kilka lat w absolutnej taje | 
mnicy (*żeby nie wyśmieli”). Siadała nać 
zeszytem w piątki wieczorem, gdy peel 
Buri szedł z kolegami na kręgle. 
Wspomnienia *głupiej i grubej” wycane | 
w 100 000 egzemplarzy. Cały nakiać 
rozszedł się nadspodziewanie szyD%0 | 
Ci, którzy uważali panią Buri za glupia * 
obrazili się na nią śmiertelnie | 
ale to oczywiście niewiele 
zmieniło w sąsiedzkich | 
sunkach pp. Buri. Jak bylo 
tak jest. Zdziwiony i 88] 
czony książką i... żoną, Pó 
Buri jak zwykle w piątki sę 
chodzi na kręgle, pan! : 
smarie jest nadal wsda -| 
gruba i - jak sama powia gp 
wcale nie zmądrzała, ale ot 
pełnie się ze swoją glupo. 
nie nudzi. Na razie nie Pr, | 
bo to co chciała, to napisć Z. 


a potem? "A potem SI£ 5) 


gdstawiamy wam dwie ewolucje, chyba niezby 


i Ą - t trudne, ktć 

. Pamiętajci M A 16, które wykonują akatorzy wa 
poety ebie) MA NAJ ewolucje wykonuje się na « zystej | gładkiej po 
W sie Lb i olirniii U e lub asfalcie. Przy pierwszych próbach dobrze joat miot 
płokie a i. Upadki zdarzają się nawet najlepszym! 


Wrotkarskie zabawy 


Jeśli opanujesz jazdę na wrotkach i nie będziesz 

popełniać podstawowych błędów technicznych (wyprostowane 
nogi, nadmierne pochylenie tułowia, opuszczanie ramion, brak 
płynności w przenoszeniu ciężaru ciała z nogi na nogę) 

- możesz wziąć udział w jednej z zabaw, które proponujemy. 


© MÓJ CIEŃ. Dobieramy się parami. Jedna osoba wykonuje dowolne ru- 
chy na wrotkach, druga - niczym cień - powtarza je. Po kilku minutach na- 
stępuje zmiana ról. Zabawę należy zaczynać od elementów łatwiejszych, 
np. jazda na jednej nodze, jazda do tyłu, robienie tzw. beczek, a potem 
przechodzić do figur bardziej wymyślnych. 


© SZKOŁA MODELEK. Zabawa głównie dla dziewcząt. Wrotkarki kładą 
na głowie książkę lub inny płaski przedmiot i starają się jak najszybciej po- 
konać wyznaczoną odległość. Możemy zabawę skomplikować, np. jechać 
tyłem, na jednej nodze przodem lub tyłem, wężykiem, slalomem itp. Ćwi- 
czenia te świetnie wyrabiają smukłą i prostą sylwetkę. 


6 ZBIERAMY KWIATKI. Kładziemy na ziemi w odstępach pięciometro- 
wych niewielkie przedmioty, po dwa obok siebie. Para zawodników stara 
się podczas jazdy zebrać je w możliwie krótkim czasie. Wygrywa ten, który 
pierwszy zakończy zbieranie. 


6 RINGO I KOMETKA. Jeżdżąc na wrotkach, możemy, grać w ringo lub 
kometkę (tylko dla zaawansowanych!). Ciekawą zabawą jest także żon- 
glerka lotką (kto odbije ją najwięcej razy) czy podrzucanie jak najwyżej rin- 
ga do góry. 


; V 
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ROLLING FINGERFLIP 


Folling * oźnacza toczenie się, fin- 
ger » znaczy palec, a flip to ewolucja, 
potdczas której deska obraca się wo- 
kół swej osi. 

Ten bardzo popularny i chętnie 
wykonywany przez skaterów trik wy” 
konuje się podczas poówólnej jazdy 
do przodu. Pozycja wyjściowa wy” 
gląda następująco: jedna noga stoi 
na tailu (tyle deski), druga ustawio- 
na jest mniej więcej w połowie, pod 
lekkim kątem do kierunku jazdy (fot. 
1). Przednią ręką chwytasz ńóse 
(przód deski), uginając nogi mocna 
w kolanach (fot. 2). Caty czas trzy” 
mając nose, wyskakujesz do góry, 
co ułatwia ci nacisk tylnej nogi na 


wyjściowej (fot. 6). 

Pierwszy raz spróbuj tę ewolucję 
wykonywać w miejscu. Dopiero gdy 
zacznie ci wychodzić, ćwicz ją w ru- 
chu. 

(Zdjęcia pochodzą z książki "De- 
skorolka”, wydanej przez *Wiedzę 
i życie”) 


sNTER SPORT. 


SKATE 
SHOP uzx="" 


ul. Krucza 23/31 


Oficjalny przedstawiciel 


firmy TITUS DITTMANN 


© Dziś w USA, jutro u nas! 


Powell, New Deal, 
Underworld Element, 
Sims, Planet Earth, Death 
Box, ACME, Santa Cruz, 
Channel One, Milk, 
H-Street, Blue, Plan B. 


6 Prowadzimy sprzedaż 
wysyłkową! 


REKLAMA 


Narodziny skateboardingu nie są do- 
kładnie znane. Ale już w 1904 roku ame- 
rykańskie gazety pisały, że pewien nasto- 
latek wpadł na pomysł, by przymocować 
kółka do deski. Tak skonstruowanym 'po- 
jazdem” posługiwał się jak hulajnogą. Ró- 
wieśnicy zaczęli go naśladować i na uli- 
cach amerykańskich miast pojawili się 
chłopcy na nietypowej, pojedynczej wrot- 
ce. Dopiero pod koniec lat pięćdziesią- 
tych deskorolki rozpowszechniły się na 
tyle, że można było już mówić o nowej 
dyscyplinie sportu. Do wzrostu popular- 


ności skateboardingu przyczynili się za- 
wodnicy uprawiający windsurfing - pływa- 
nie na desce z żaglem. Wykorzystywali 
oni deskorolkę jako sprzęt poprawiający 
ich ogólną sprawność, ponieważ wiele 
elementów techniki w obu dyscyplinach 
jest łudząco podobnych. 

Pod koniec lat sześćdziesiątych opra- 
cowano przepisy rywalizacji i zaczęto 
rozgrywać liczne zawody. W 1970 roku 
nastąpiła rewolucja w sprzęcie - pojawił 
się nowy rodzaj kółek ze sztucznego two- 
rzywa, który zmienił technikę jazdy i jed- 


m 18 cm. 


szarżuj! 


odwrotnie). 


czeństwie innych. 


Najdłuższy skok w dal w historii skateboardingu wykonał na mistrzo 
stwach Stanów Zjednoczonych Tony Alva. W pięknym stylu skoczył 


© Trenuj systematycznie. Dobra sprawność ogólna ułatwia 
nadesce i wykonywanie trudnych trików. 
© Wykonując poszczególne ćwiczenia pamiętaj tak. 
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nacześnie wpłynął na jej bazę 
stwo. Ewolucje wykonywane prze; 
rów stały się niesamowicie trudna |, * 
wiskowe, a amatorów jazdy na M 
przybywało z roku na rok. Obecnia i«; 
około 100 mln, głównie młodyc 

ale w Ameryce nie brak i sześćdzie. 
ciokilkuletnich amatorów deskowege 
leństwa. Najpopularniejsze odmian; 
zdy na desce to: freestyle (jazda dow: 
na), street style (jazda uliczna jazdą 
na minirampie i rampie oraz downk 
(czyli zjazd). (ab) 
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Nie do wiary 


Rekord świata w skoku wzwyż przy użyciu skateboardu nale 
Brytyjczyka - Toma Baxtera. Przeskoczył on nad poprzeczką 2: 
wieszoną na wysokości 160 cm i z powrotem wylądował na descz 
Warto dodać, że Baxter nie jest wysokim zawodnikiem, mierzy ne- 
wiele ponad 170 cm wzrostu. 


FRZ 


Najdłuższy dystans pokonał jednorazowo na deskorolce Ameryka 
nin Mike Kinney. Na przejechanie 350 km potrzebował 30 godzin 
35 minut. Jego wyczyn jest tym większy, że ten swoisty maralon 
odbywał się pod upalnym niebem Kalifornii. 


RR 


**k* 


Rekord prędkości na desce w pozycji stojącej ustanowił Ameryka 
nin Jack Huston. Na bardzo stromym zjeździe uzyskał on dzi 
88 km/h. Rekordzistą w pozycji leżącej jest jego rodak - Ric 
Brown, który jechał z niewiarygodną szybkością - 114,8 km/h 


e zn W 


Rady nie od parady 


6 Nie bądź zbyt pewny siebie, przynajmniej na pocz 


ątku. Ne 


© Przechodź od ćwiczeń łatwych do coraz trudniejszych (a nie 


jazóć 


że o bezp” 


Moda na skateboarding przyszła do 
Polski z dużym opóźnieniem dopiero pod 
koniec lat siedemdziesiątych. Przede 
wszystkim szał ogarnął Warszawę. Poja- 
wiło się wielu producentów deskorolek. 
Na zamożniejszych czekały w Peweksie 
francuskie "Rollety”. Miejscem spotkań 
stał się Plac Zamkowy. Tutaj, przed licz- 


POLSCE 


_ ną widownią, demonstrowali swoje umie- 
, jętności najlepsi. Ograniczały się one do 
_ skoku wzwyż, przekładanek i piruetów, 
— tym niemniej w oczach widzów wyczyny 
| te były niemal cyrkowymi ewolucjami. 
Świat sportowy jednak nie traktował nas 
poważnie. Chlubne wyjątki stanowiły je- 
_ dynie "Otwarte wiosenne zawody w 
_ deskorolkarstwie” zorganizowane przez 
Warszawski Okręgowy Związek Na- 
| rciarski w 1979 i 1980 roku oraz Mi- 

strzostwa Warszawy, we wrześniu 1979 
_ roku. 

Pozbawione opieki i pomocy szeregi 
skaterów zaczęły się wykruszać. Na 
stopniowy zanik zainteresowania skate- 
boardingiem miała wpływ także konstruk- 
cja ówczesnych deskorolek, drastycznie 
ograniczająca możliwości wykonywania 
ewolucji. Kolejne lata sprowadziły skate- 
board w świadomości dorosłych i mło- 
dzieży do roli dziecięcej zabawki. Ta 
krzywdząca opinia dopiero teraz powoli 
ustępuje miejsca utożsamianiu deskoro|- 
karstwa ze sportem. Bez fałszywej 

skromności mogę napisać, iż obok: Wojt- 
ka Gackowskiego, Adama Parfiniewi- 
cza ('Parówek"), Michała Rogalskiego 
('Rogal”), Aleksandra Potockiego 
(*Szczur”), Marcina Cendrowicza, Pio- 
tra Kozłowskiego ('Kozi”) i Piotra Kieł- 
czewskiego ('Kiełek”) byłem inicjatorem 
zbiorowego skate owania. 

W naszej grupie sprawy sportowe były 
zdecydowanie na drugim planie. Dążyli- 

śmy przede wszystkim do stworzenia 


skate'owej załogi powygalanych facetów, 
ubranych w zwariowane ciuchy i budzą 
cych grozę w całym mieście. Od umiejęt 
ności technicznych ważniejsza była ideo 
logia. Uprawiając skateboarding staliśmy 
się jednocześnie prekursorami warszaw- 
skiego ruchu Graffiti, używając napisów i 
rysunków na murach do propagowania 
idei deskorolki oraz manifestowania na- 
szej obecności. Po okresie "punkowania" 
na deskach przyszła fascynacja 
rock'n'rollem, a zwłaszcza jego najo- 
strzejszą odmianą, czyli psycho billy. 

W tym okresie poznaliśmy "Kietka", 
"Szczura" i Marcina. Stanowili oni grupę 
skaterów o zainteresowaniach czysto 
sportowych. Pierwsze spotkanie było 
prawdziwym szokiem. Ich umiejętności 
dosłownie zaparły nam dech. Z kolei my 
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imponowaliśmy im dopracowanym w naj 
drobniejszych szczegółach imagem ! filo 
zofią skate owania. Bardzo się od siebie 
różniliśmy, lecz skateboarding nas połą 
czył, tworząc mieszankę subkultury ze 
sportem. Stopniowo sport zaczął stawać 
się czynnikiem dominującym, choć je 
stem przekonany, iż nigdy się do niego 
nie ograniczymy. Ta cecha wyróżnia 
prawdziwy skateboarding od pozostałych 
dyscyplin sportu. Miejscem spotkań na- 
szych połączonych sił stał się Dworzec 
Centralny. 

Jazda wyczynowa wymaga odpowie- 
dniego sprzętu, ze zdobyciem którego 
mieliśmy ogromne problemy. Wszystko 
musieliśmy sprowadzać z zagranicy, pła- 
cąc - jak na tamte czasy - kolosalne pie- 
niądze. Ważnym wydarzeniem było 
otwarcie w Warszawie pierwszego w tej 
części Europy skate-shopu. Znalazł się 
wreszcie w ciągłej sprzedaży peten asor- 
tyment wyposażenia i gadżetów. 

Lawinowo zaczęto przybywać deskorol- 
karzy w Warszawie i małych miastach. 
Co chwila spotykaliśmy na ulicach nie- 
znajome brygady na deskach. Konkuren- 
cja zaczęła wpływać na coraz wyższy po- 
ziom umiejętności. 

W lutym 1991 roku odbyły się w stolicy | 
Mistrzostwa Polski w street style (w stylu 
ulicznym). Mistrzem został Arek Stępień, 
a wicemistrzem prekursor dyscypliny - 
"Kiełek”. W 


tym samym 
roku dwu- 
nastu pol- 
skich zawo- 
dników po 
raz pierw- 
szy wyje- 
chało na 
mistrzostwa 
świata do Miinster (Niemcy). Gościł także 
w Polsce mistrz świata we freestyle - 
Amerykanin Rodney Mullen. Ukazały się 
również dwie cenne książki o desksorol- 
ce pt. "Skateboarding" oraz "Deskorolka - 
sprzęt, technika, akrobacje”. 

W 1992 roku - niestety - nie odbyły się 
zapowiadane mistrzostwa Polski, ale 
wszystko wskazuje na to, że impreza 
odbędzie się latem 1993 r. Myślę, że moda 
na skateboarding będzie się rozszerzać. 


MATEUSZ SZLACHTYCZ 
Fot M. Szymański 


Mistrz Polski w street style — Arek Stę- 
pień 


VIII 


REKLAMA 


Jednym z najlepszych i najpopularniejszych 
skaterów w historii jest Amerykanin 
Rodney Mullen - specjalista we freestyle 
(tzw. styl wolny). 


Rodney odwiedził Polskę latem 1991 r. i 
na torze skateboardingowym, na warszaw- 
skich "Stegnach", dał próbkę swego niesa- 
mowitego kunsztu. Dynamiczne piruety, 
stanie na rękach na desce, balansowanie 
na przednich i tylnych kółkach, kombina- 
cje skoków - wszystko to dwudziestotrzy- 
letni Amerykanin wykonywał z dużą łatwo- 
ścią. Zademonstrował także swój popisowy 
trik - tzw. ollie impossible (skok, przy któ- 
rym deska wykonała kilka salt w powietrzu i 
spadła wprost pod nogi Rodneya). 

Mullen skate'uje już szesnaście lat. Od 
trzynastego roku życia jest profesjonalistą, 
sponsorowanym przez renomowaną firmę 
Powell Peralta. W skateboardingu osiągnął 
już właściwie wszystko. Był indywidualnym 
i drużynowym mistrzem świata, triumfowal 
w niezliczonej liczbie zawodów, wymyślił 
kilkanaście znakomitych trików. Jeżdżąc na 
desce zawsze wyznawał trzy zasady: tech- 
niczną doskonałość, stworzenie z występu 
wielkiego show oraz stałe modyfikowanie 
starych i wymyślanie nowych trików. Uwiel- 
bia podróżować po świecie (w Polsce bar- 
dzo mu się podoba 


ło) propagować skateboarding. Napisał wie- 
le fachowych artykułów o swojej dyscyplinie, 
a także nagrał kilka instruk tażowych filmów 
Siedem lat temu zaczął uprawiać karate i 
już po czterech latach treningów zdobył 
czarny pas. Obecnie jest studentem inży- 
nierii biomedycznej uniwersytetu na Flory- 
dzie i pragnie jescze podjąć naukę na re- 
nomowanej uczelni w Berkeley. Nie wyo- 
braża sobie, by mógł kiedyś przestać jeź- 
dzić na desce. Skateboarding jest dla nie- 
go czymś więcej niż tylko życiową pasją - 
jest stylem życia, źródłem ogromnej rado- 
ści z pokonywania, zdawałoby się, niemoż- 
liwych barier. Jest także, przynajmniej na 
razie, źródłem zarobków. 
(ab) 


6 wrotki 
© tyżworolki 


© łyżwy 


O.K 


X tel 38-00-86 


Nabycie wrolek nie nast 
go kłopotu, jednak kupienie 4 
sprzętu nie jest wcale takie lam l 
wiście można jeździć 
kach 


na kad 
ale większą przyjernm: 

a także większe bezpieczeńci 

nią nam tylko le dobrej jakoś: 

wową sprawą przy kupnie w 
sprawdzenie stanu ich łożysk 
sprężystości zawieszenia kółek 
celu pierwszą czynnością |est 
ne obrócenie każdym kółk 

swobodnie się kręcą - łożyska 
jakości. Czasem kółka nie chcą s 

cać, gdyż są zbyt mocno skre 
Wówczas należy poprosić spr 
o poluzżowanie ich lub zrobić to 
Jeśli dalej się nie kręcą - znak te 
żyska nie są właściwe. Zawieszsr 
łek sprawdza się naciskając mo 
przemian na przednią i tylną oś. Mus, 
one "'sprężynować”. We wrotkach złę » 
kości zawieszenie jest bardzo sztyy,. 

nie sprężynuje 

Ważnym elementem wrotek są k 
Najlepiej, by były kauczukowe i « 
szerokie, o umiarkowanej twardo 
Miękkie kółka są bardziej przyczepne + 
podłoża, ale nie można rozwijać na 
dużej prędkości i nadają się bardzie 
jazdy figurowej. 

Najlepsze są wrotki, w których but zr. 
biony jest z prawdziwej skóry | ga tak 
bardzo się w nich nie poci). Lepiej kuc 
buty o pół lub nawet numer wie 
ściśle dopasowane do stopy 
gi trochę puchną i można poob 
stopy. Dla zaawansowanych moż 
lecić sprzęt renomowanych firm 
Star, Faster, Risport, Fas, Van 
Kryptonics czy Riedell. 
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(ab) 
Fot. A. Baczyńsk 


Bardzo modne są tzw. wrotki "in Jine 


Brzydki Dzieciak Joe na pewno nie jest 
harcerzem. Dłubie w nosie. Sączy piwko. 
peka na rodzinnych przyjęciach. Straszy na 
ulicy swoim wyglądem. Urządza dzikie pry- 
watki. Zakłóca spokój i porządek, nawet na 
listach przebojów. Brzydkiemu (Ugly) Dzie- 
ciakowi (Kid) Joe wiele można wybaczyć. 
Pochodzi z prowincji. Narodził się jakieś 
dwa lata temu w okolicach ładnego mia- 
steczka Santa Barbara w Kalifornii. Jak wie- 
lu innych chłopców z tej słonecznej krainy 
Joe chciał być wielki. Najszybciej wielkość 
mogła mu dać muzyka niepoważna, zwana 
rock and rollem. Joe miał więcej szczęścia 
niż umiejętności. W ciągu jednego roku 
awansował z obszczymurka na gwiazdę. 
Przyznacie chyba, że historia ta brzmi jak 
bajeczka o Kopciuszku, tyle że nasz Kop- 
ciuszek nosi glany lub trampki i ma gdzieś 
pięknego królewicza. 

Ugly Kid Joe tworzy pięciu kolesi, którzy 
zainteresowali sobą prezentera radiowego 
On zwrócił na nich uwagę faceta z grona 
ważniejszych w show businessie. Ten z ko- 
lei podrzucił ich kasetę grubej rybie, Bobo- 
wi Skoro z wytwórni płytowej Mercury 
Dzięki niemu ukazał się debiutancki minial- 
bum zatytułowany *As Ugly As They Wan- 
na Be”. Nikt nie uważał Ugly Kid Joe za ge 
niuszy muzyki rockowej, Grali głośno, pro 


sto i melodyjnie. Spiewali zabawne piosen 
ki. Ubierali się na luzie. Zachowywali swo 
bodnie. Mogli się spodobać paru tysiącor 
podobnych do nich wesotków. Spodoba 
się milionowi 

Mówi kompozytor i gitarzysta Klaus ny 
Eichstadt: - To, co się wydarzyło, jeSl nie Dziennikarz brytyjskiego magazynu *Me- 
samowite, bo nagranie minialDumtL zajęło tal Hammer” napisał, że grupa Ugly Kid Joe 
nam niespełna tydzień. To dosyć Krolko, je niewątpliwie nie wnosi nic nowego do 
śli pamięta się, że niektóre zespoły spędza współczesnej muzyki, ale ma patent na do- 
ą w studiu całe miesiące bre melodie, gra z odpowiednim czadem 

Qudowną moc przyciągania fanów miała co sprawia, że takie kawałki jak "Everything 
zabawna piosenka antymitosna *Every- About You' wystają ponad ogólną miernotę 
thing About You”, w której wokalista Whit- Wychowali się na muzyce AC/DC, Judas 
field Crane śpiewa: Nienawidzę w tobie Priest, Black Sabbath, Motley Crue. Inte- 


wszystkiego. Klaus: - Kiedy pisatem tę pio resują ich różne style muzyczne: funk, rap 
senkę, przypomniał mi się dobry kumpe metal, country... Starają się je tączyć po 
Farrel T. Smith, który na wszystkc a swojemu. Oczywiście to nie nowość. Łącze- 
wszystkich narzeka en tacet nie jezdzi na e różnych stylów jest charakterystyczne 
adach x ow ze jeS nu mokro luD aira dzisiejszej muzyki rockowe Grupie 


Ugly Kid Joe wychodzi z tego coś bardzo 
fajnego 
W 1992 roku ukazała się długogrająca 
płyta *America's Least Wanted”. Z niej 
pochodzi drugi przebój Ugly Kid Joe - "Nei- 
ghbor”. Crane pluje, beka, skacze, przewra- 
ca się i pyta: - Czy chcesz być moim sąsia- 
dem? Niechybnie sprowadziłby się z kole- 
gami z zespołu. Przyjechaliby z nim: Dave 
Fortman - gitara (zastąpił Rogera Lahra), 
Cordell Crockett - bas, Mark Davis - bęb- 
ny i już wymieniany Klaus. Dla mnie mogą 
zostać w Santa Barbara. Wystarczą mi ci 
sąsiedzi, których mam. Klaus i spółka wy- 
glądają na grupę rozwydrzonych dowcipni- 
siów. Mogą zepsuć imieniny babci, ale mo- 
gą też postawić na nogi jakąś klasową im- 
prezę. Balanga, luz i rzucanie się ciastem 
Dobra, kończę. Zobaczę, co słychać u są- 
siadów 
ANDRZEJ GODEWSKI 
Fot. Gamma 
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PAŃ w tym roku wreszcie była, ale się 
skończyła. Słońce przygrzewa, roślinność się 
budzi, zakochani wypełzają na najbardziej 
eksponowane szlaki naszych miast i wsi, koty 
harcują. Chce się żyć, chce się kochać cały 
świat, chce się wyglądać świeżo jak wiosenny 
poranek. A tu co? Twarz blada, włosy przy- 
klapnięte zimową czapą, na biodrach i gdzie 
indziej widoczne skutki nadmiernej słabości do 
ptasiego mleczka i spaghetti bolonese, nie 
mówiąc o rozdeptanych adidasach i kurtce, 
której miało się serdecznie dosyć już w ze- 
szłym roku. Jakie jest z tego wyjście? Wielkie 
wiosenne porządki! Brzmi to może niezbyt za- 
chęcająco, ale może być całkiem bezbolesne, 
a nawet ciekawe. 


N. proponuję rozwiązań ekstremalnych 
- diety cud, forsownych ćwiczen, zakupów 
w ekskluzywnym salonie mód. Zacznijmy od 
tego, że polubimy twarożek ze szczypiorkiem, 
surówkę piękności (płatki owsiane, woda 
z miodem i cytryną, tarte jabłko lub inne owo- 
ce, np. mrożone truskawki lub banan, można 
dodać trochę siekanych orzeszków), z pącz- 
ków przerzucimy się na jogurty i koktajle 
mleczne, z kluch na surówki. Jeśli żaden, ale 
to żaden sport nie jest naszym hobby, spróbuj- 
my chociaż część drogi do szkoły pokonywać 
szybkim marszem, a po lekcjach chodzić na 
spacery (z obiektem westchnień 
lub z przyjaciółmi nie jest to wcale 
taki przykry obowiązek). Nie od 
razu staniemy się smukłe jak nim- 
fy, ale na pewno po jakimś czasie 
| będziemy w lepszym nastroju. 


O: sesję przed lu- 
strem, zastanówmy się, czy 
w ulubionej, tej samej od dwóch 
lat fryzurze jest nam naprawdę 
dobrze. W tym sezonie dużo jest 
długich, prostych włosów, często 
z opaskami, zamotanymi chustka- 
mi lub małymi, ażurowymi cza- 
peczkami robionymi szydełkiem, 
ale są też uczesania bardzo krót- 
kie, przy których bardzo ważne 
jest dobre, fachowe strzyżenie. 
Skoro mówimy o głowie: dużo się 
nosi kapeluszy z wysoką główką - 
widziałam bardzo fajny, cały ob- 
szyty kolorowymi guzikami (moż- 
na tak przerobić najbardziej zni- 


NA NADA A DZ 


Motylent 


szczony kapelusz mamy czy babci, w którym 
od dawna nie chodzą) - dużo ogromnych bere 
tów 


N astępnie robimy przegląd szaf i szullad 
Rzeczy najbardziej zniszczone, z którymi nie 
da się nic zrobić, tniemy na patchworki (wyro 
by z małych łatek, bardzo zresztą teraz mod 
ne) lub pozbywamy się ich, żeby nam się nie 
plątały wywołując złudne wrażenie, że jeste- 
śmy odzieżowymi potentatami. Tym, w których 
nie chodziłyśmy od dawna przyjrzyjmy się 
uważnie, może będą hitem tego sez 
dadzą się odświeżyć lub przerobić. Jeśli spra- 
wa jest beznadziejna i mam 'wność, że 
żadna próba włożenia ich się nie uda, zasta- 
nówmy się czy rzeczy te przydadzą się komuś, 
kto ma inny gust. Jest zresztą teraz wiele zbió- 
rek używanej odzieży. Odzieży w dobrym sta- 
nie, a nie ścier do podłogi - o tym trzeba pa- 
miętać. 


lu, może 


R.-. obrzucamy krytycznym okiem, 
pierzemy, prasujemy, przerabiamy. Dżinsy we 
wszelkim wydaniu są tej wiosny urozmaicone 
hippisowskimi haftami - kwiatami, motylami, 
ptakami, sercami, napisami, często naszywa- 


nymi kolorowymi guzikami, koralikami; koszule nego motyla, a nie szarego osobnik 


dżinsowe mają kołnierze i karczki haftowane 
perełkami. Zamiast pasków nosi się do nich 
kolorowe bandany i apaszki. Z kurtki dżinso- 
wej można zrobić wersję odjazdową obszywa- 
jąc ją np. czerwoną lamówką i zmieniając jej 
guziki na złote, bardzo ozdobne ze sztucznymi 
rubinami. 


kamizelę bez rękawów 
na mniejszą kamizelkę 


A. Jtny szał t 


dełkowe kamizelki 


cych się do sprucia śwe 
możemy wydziergać 
zestaw 


D.». widzi się też v 


rzeczy w stylu marynarskim. Dl 
nym wypadku nie pozbywajcie 
bluzek i bluz, białych i granatowy 
spódnic i spodni. Dodajem c 
we lamówki, złote guziki, c 
jest to! 


gromadźmy jeszcze wsz 
ce się w domu okazy sztuc 
wszelkie chusty, szale i apaszk 
my nosić do wszystkiego i bez opamięt 
a mamy szansę tej wiosny przypomi. 


go w zestaw praktycznej odzieży 
stosownej do odśnieżania. Do roboty! 


SZPULKĄ 
Rys. Anna Wuncerich 


Do oręż Goko aSta kalka RUEE Flm 


PONIEDZIAŁEK 


Facetka od geografii uwzięła się 
na mnie. Wyrywa mnie do odpo- 
wiedzi już czwarty raz z rzędu, 
a przecież przyzwoitość nakazuje 
pytać wszystkich kolejno, a potem 
od nowa. Jakby tego było mało, 
Mamiszon zapisał się na kurs me- 


dytacji transcendentalnej. Zapyta- 
tem, co to znaczy '"transcedental- 
na”, mama odpowiedziała, żebym 
się nie garbił. Dam głowę, że nie 
wie. Medytować - znaczy siedzieć 
na podłodze po turecku, z za- 
mkniętymi oczami i nie odpowiadać 
na nasże pytania. Na razie Mami- 
szon nie robi postępów, bo ilekroć 
zaczyna medytować - mały Potwór 
domaga się nocnika, Kaszydło roz- 
biera mikser na części, a wygło- 
dniały Papiszon wpada do domu 
i woła: "Jeść, jeść, jeść!'. Na obiad 
była zimna zapiekanka, tata mam- 
rotał znad talerza, że jak już ko- 
niecznie kurs, to może kurs goto- 
wania w ośrodku "Praktyczna go- 
spodyni”. Mama kopnęła go pod 
stołem. I to mają być dorośli... 


WTOREK 


Podobno sukces w medytacji po- 
lega na utracie poczucia rzeczywi- 
stości i zerwaniu kontaktu z otacza- 
jącym światem. Można powiedzieć, 


żo dziś mama była bliska sukcesu, 
Podczas gdy medytowała, dziew 
czyny wycięły z jej wizytowej su 
kienki spory kawalek na pelerynkę 
dla Barbie. Jak wróciłem ze szkoły 
- zastałem trzy beczące baby. Ma 
ma beczała ze złości, a Potwory 
z powodu przetrzepania odwłoków. 
W naszej osiedlowej kotłowni za- 
melinowała się liczna kocia familia. 
W nocy kocury strasznie miauczą, 
Ogryzek dostaje od tego tiku ner- 
wowego. W życiu nie widział kota, 
skąd on wie, że koty to dranie? 


ŚRODA 


Zrobiłem dobry interes. Zamieni- 
łem trzy petardy na kauczukową 
piłkę, piłkę na imadełko, a imadeł- 
ko na duży magnes. Klakson pro- 
ponuje mi scyzoryk w zamian za 
ten magnes. Powiedziałem mu, że 
owszem, jeśli dorzuci szkiełko po- 
większające. Jak nie zechce - prze- 
handluję magnes na kompas Kucz- 
mierowskiego. 

Mamiszon odpuścił z medytacją, 
od jutra będzie chodzić na siłownię. 


CZWARTEK 


Mama musiała się nasłuchać 
w przedszkolu skarg na Kaszydło. 
Kaska nie chce jeść jarzyn, a dzi- 
siaj całą porcję buraczków upchnę- 
ła w rajstopy, co rzecz jasna, mu- 
siało się wydać! Na dodatek upie- 
rała się, że nie ma pojęcia, skąd 
buraczki się tam wzięły. Wreszcie 
kopnęta Sebastianka, który ją pod- 
kablował, a kiedy wychowawczyni 
chciała ją ukarać, powiedziała, że 
u nas w domu mamusia kopie tatu- 
sia, a nikt jej za to nie stawia do ką- 
ta. Mama czerwona ze wstydu 
wszystkiego się wyparła. Bardzo 
niepedagogicznie! 


PIĄTEK 


Papiszon wrócił z pracy zły. Zwy- 
kle leczy się ze złego humoru na 
dwa sposoby - albo rozkręca i czy- 
ści rower, albo wygania mamę 
z kuchni i gotuje jakieś prawdziwie 
męskie danie. Dzisiaj smaży placki 
kartoflane. Pierwszy placek przy- 
warł do patelni i nie dał się odlepić, 
na szczęście mamy dwie patelnie. 
Na razie straty są umiarkowane - 


stuki salaterkę od kompletu i opalił 
sobie rzęsy. Ogryzek odmówił je 
dzenia placków 


SOBOTA 


Nareszcie zrozumiałem, jak dzia- 
ła zegarek. To proste - sprężyna 
zapewnia drganie balansu powodu- 


jąc, że wychwyt dźwigniowy koły- 
sze się, a jego zaczepy łapią koło 
wychwytu... Tata nie umie docenić 
mojej naukowej dociekliwości. Mo- 
że dlatego, że posłużyłem się jego 
zegarkiem... 


NIEDZIELA 


Byliśmy na obiedzie u dziadków. 
Dziadkowie zrzucili się na nowy ze- 
garek dla Papiszona. Nie obyło się 
bez złośliwych uwag na temat nie- 
grzecznych chłopców, którzy roz- 
kręcają zegarki swoim ojcom. Edi- 
son zostałby szewcem, gdyby miał 
taką rodzinę. Za grosz zrozumienia 
dla moich talentów! 

J. OLECH 
Rys M. Jasny 


MIZIOŁKÓW ------—' 
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Odgadni| wyraży 
l KRZYŻOWKA MAGICZNA o podanych znaczeniach 
| wpisz je do dlagramu 
poziomo | pionowo 
W wyrazach nie występu 
jo litera A 
1) jest nim lew, koń, ze 
bra, a nie jest kura, akow 
ronek, stonoga, 2) stan 
sytuacja w jakiej ktoś się 
znajduje, 3) objętość na 
czynia, zbiornika, 4) ma 
tyle samo lat, co ty 


Serd *WIRÓWKA 
Do diagramu wpisz WIR 


prawoskrętnie odgadnięte 
wyrazy, rozpoczynając od 
pola oznaczonego kre 
ską 

1) obsługuje gości 
w restauracji, kawiarni, 2) 
pracuje przy obrabiarce, 
3) podwładny leśniczego, 
4) rzemieślnik zajmujący 
się ręczną obróbką drew 
na, stawiający drewniane 
budynki, 5) pracownik le- 
śnictwa, 6) zajmuje się 
uprawą ziemi, 7) rębacz 
lub sztygar, 8) pracuje na 


*UKOŚNIK c» 


Wszystkie odgadywane wyrazy mają jedna- 


0% 


PRAWOSKOŚNIE: 1) zwodzenie kogoś fał- 
szywymi pozorami, bałamucenie, 3) w dawnej 
Polsce urzędnik dworski noszący miecz przed 
królem, 5) roślina hodowana w akwariach, 7) 
małpa wąskonosa jaskrawo ubarwiona, żyjąca 
w zachodniej Afryce równikowej, 9) człowiek 


urodzony ze związku białego mężczyzny 
z Murzynką lub białej kobiety z Murzynem, 11) 
do mielenia kawy. o Ś 


LEWOSKOSNIE: 2) kupisz je w sklepie 4 04 
iałem, (o ua liczba. ogromna 
suma, 6) OR. polski (1891-1963), autor m.in. od 8 
ZADANIA | ARE 
PREMIOWANE NR 1042 [na] T paże 


powieści "Wyrąbany chodnik”, opowiadania 
"Łysek z pokładu Idy”, 8) fantazjowanie, roje- 
nie, 10) niebieski - w tytule powieści Wiktora 
Wystarczy rozwiązać prawidłowo jedno 
W puste pola kwadratu wpisz pozostałe Ic: 


Gomulickiego, 12) imię Rodowicz. 

z zadań oznaczonych gwiazdką, aby wziąć 

udział w losowaniu 10 nagród po 50 000 zł. by z zestawu od 1 do 16, tak aby suma lic 
Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni od daty te- w każdym rzędzie poziomym, pionowym oraz 
go numeru pod adresem: "Świat Młodych”, ul. na obu przekątnych wynosiła 34. 
Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, "Zadania 
premiowane nr 1042". 


Wysyłając I 
rozwiązania zadań 
Abrakadabry, 

naklej na kartę 
pocztową ten kupon. 
Przy losowaniu nagród 
kartki bez kuponów 
nie będą brane 

pod MRODR 


I 4 » 
Autor: STANISŁAW BISKO 
oraz wg „Eureki* 

i *Mondo Enigmistico” 


_ *KRZYŻÓWKA MOZAIKOWA 


Wśród dziewięciu obrazków - na pierwszy 
rzut oka jednakowych - tylko dwa są iden- 


tyczne. Które? 


JEDNAKOWE 


> |e do dlagramu | 


Odgadnij wyraży o podanych znaczeniac hi wpl 
by w każdym polu trójkątnym znala ta ale jedna lilora 

POZIOMO: 1) ozdobna nakrycie głowy kobial wykonane ź koronki 
aaży, muślnu, 3) do otulania azyl, 5) b, k lub jpysk U "wleorzął, 0) 
opowiadana hiatoria, opowiadane vydarzenie, 10) francu ki pionier lot 
nictwa. w latach 1882-90 zbudował plorważy latający imolot 2 allnikiem 
parowym (wspak - przedporcle), 12) jadnoczeany wy trzał na komendą 
z wiolu karabinów lub armat 

PIONOWO: 1) drąg ż hakiem używany przez atraż ków, 2) kapitan Ir 
dzi podwodnej "Nautilus" z powieści Verne'a 20 000 mil podmorskiej że 
aluai 3) droga o twardej nawierzchi, 4) płak n idmoraki jlobokie 
miejsce w jeziorze, morzu, 7) poeta angielski (ok. 133071 100), autor po 
wieści poetyckich o miłości, 8) rzeka przepływająca przeź Nadowice, 9 
atmosferyczny, to np. deszcz, grad, 10) hartowana 


TEATR CIENI ABRAKADABRY 


A dĄ 


TN 
JU 


|| | s | 


(a L>— 


k ): z 


a 


NC 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 1036 
z 10 numeru "Świata Młodych” z dnia 6.03.1993 r. 


KRZYŻÓWKA SYLABOWA. Poziomo: po- 
wietrze, przemysł, paleta, podbój, wrzenie, wy- 
stęp, jesień, charakter, koniec, meta, lektura, 
skobel, młynarz, kurek, ranek, pantera, brona, 
torpeda. Pionowo: pomysł, trzepanie, przebój, 
tatarak, podstęp, wrzesień, wyjątek, jeniec, 
chata, terminarz, kora, mebel, tulipan, skorek, 
młynek, kurator, rana, broda. 


SZYFROGRAM Z KWADRATEM MAGICZ- 
NYM. Faust, armia, umiar, siara, taran. 


WIRÓWKA. Makata, tabaka, brzana, natura, 
parcie, tapeta, kanapa. 


Nagrody w wysokości 50 000 zł wylosowali: 


Bartosz Drozd - Zgorzelec, Tomasz Gaw- 
rzyński - Wrocław, Sylwester Grejtowicz - 
Janowice Wielkie, Marta Jakubiak - Gołdap, 
Arkadiusz Kała - Truskolasy, Ewelina Ma- 
jewska - Tychy, Katarzyna Najowicz - Dła- 
wa, Anita Smyka - Górna Wieś, Damian Tu- 
rek - Stalowa Wola, Monika Walczak - Łęg. 


Popatrz na ten rysunek i postaraj się wyo- 
drębnić wzrokiem w jedną całość te w szystkie 
jego fragmenty, które oznaczono kropkami. 
Czy układają Ci się już w jakiś obraz? Teraz 
weź ołówek lub mazak i starannie zamaluj te 
zakropkowane obszary. Rozwiązanie otrzy- 
masz natychmiast, bo na tym polega nasz te- 
atr cieni. 


ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


UKOŚNIK MAGICZNY. Foka, obrus, krętak, 
autobus, Sabała, kułak, saki. TRATWA. Nr 4. 
JEDNAKOWE KWADRATY. 6-D, 9-l, 11-C. 
MOZAIKA. 3. 
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PRZYJACIÓŁ 


e Mam 13 lat, 170 cm wzrostu | piwna 
oczy. Do szaleństwa kocham NKOTB, 
a szczególnie Jonathana. Odpiszę na każdy 
list. Karolina Łada, ul. Galla 7/3, 30-053 
Kraków © Jestem wesołą trzynastolatką 
spod znaku Wodnika. Lubię jeżdzić konno, 
słucham muzyki disco i metalu. Uwielbiam 
Metallikę, Snap, Dr. Albana. Odpiszę na 
każdy list. Agnieszka Urbaniak, ul. Fabia- 
nowska 41, 62-052 Komorniki k. Poznania 
© Mam 15 lat, jestem szatynką o niebie 
skich oczach. Lubię muzykę różnych rodza- 
jów, zwierzęta i sport (szczególnie łyżwiar- 
stwo figurowe i piłkę nożną). Uwielbiam 
Scorpionsów i GN'R. Agnieszka Zwierz- 
chowska, ul. Zwierzyńskiego 1/13, 22-160 
Rejowiec os., woj. chełmskie e Mam 14 lat, 
interesuję się muzyką dyskotekową. Mój 
ulubiony zespół to Roxette. Kocham zwie- 
rzęta i kwiaty. Beata Mielczarek, ul. Osie- 
dlowa 6, 09-210 Drobin, woj. płockie © Je- 
stem trzynastolatką o piwnych oczach 
i czarnych włosach. Jestem spod znaku 
Panny. Uwielbiam czytać książki, chciała- 
bym korespondować ze wszystkimi. lwona 
Skowronek, ul. Główna 21, Komorzno, 46- 
264 Krzywiczyny © Hej! Napiszcie do we- 
sołej dwunastolatki o niebieskich oczach 
i blond włosach! Jestem spod znaku Skor- 
piona. Odpiszę na każdy list. Emilia Płu- 
ciennik, ul. Sadowa 27, 98-200 Sieradz 
© Jestem trzynastolatką spod znaku Skor- 
piona. Moim hobby są książki. Nie piętnuję 
żadnej muzyki. Odpowiem na każdy list. Nie 
musicie dołączać znaczka. Katarzyna Nie- 
dźwiedź, ul. Grota-Roweckiego 14/13, 33- 
300 Nowy Sącz © Mam 13 lat. Uwielbiam 
NKOTB, Dr. Albana, Roxette. Chciałabym 
zaprzyjaźnić się z Wami. Danuta Lipa, Ttu- 
kawy 39, 64-630 Ryczywół, woj. pilskie 
© Mam 12 lat, jestem spod znaku Lwa. Lu- 
bię M. Jacksona, zbieram nalepki i po- 
cztówki ze zwierzętami. Piszcie, proszę! 
Barbara Owsianna, ul. Prądzyńskiego 13/5, 
61-527 Poznań © Mam 15 lat, jestem śre- 


Zakładam Fan Club miłośników 
o dołączanie do listy zdjęcia le- - 


yjnego, daty urodzin oraz koperty 


. Radosław Małozięć, ul. Nitsch-. 
12, 82-300 Elbląg. © Klub "Złota Ę 


Pierwszeństwo druku 
mają ogłoszenia 

z dołączonymi 
ośmioma 
drukowanymi 

obok kuponami. 


dniogo wzrostu blondynką o ciemnych 
oczach. Lubię dobrą muzyką i zwierząta 
nie pogardzę też dobrym filmem. Marzena 
Krawczyk, ul. Spacerowa 6, 27-300 Lipsko, 
woj. radomskie e Mam 16 lat, mój znak żo 
diaku to Baran. Interesują się sportem 
szczególnie siatkówką. Odpiszą na każdy 
list. Agnieszka Szerenos, ul. Reja 7/36, 17 
200 Hajnówka © Hoj ludzio i ludziska! To 
ja, wiecznie zakochana czternastolatka! 
Przyszłam na świat, gdy słońce było w zna 
ku Wodnika. Masę czasu ruszam moją 
blond czupryną, jak tu znaleźć bratnią du 
szę. Hej Ty! Tak, do Ciebie mówię! Proszę 
napisz do mnie! Choć parę słów. Czy moja 
skrzynka musi być wiecznie pusta? Wszyst 
ko jedno czego słuchasz. Obojętne, ile 
masz lat. Moje hobby to czytanie książek 
A jakbyś już pisał(a) - wrzuć do koperty 
znączek. Odpowiem na pewno! Paulina Au- 
guściuk, ul. Śreniawitów 6 m 3, 03-188 
Warszawa © Mam 14 lat, interesuję się 
wszystkim po trochu. Napiszcie - odpo- 
wiem na każdy list, w którym znajdę zna- 
czek. Józef Guziak, Konina 307, 34-635 
Niedźwiedź, woj. nowosądeckie © Mam 12 
lat, blond włosy i zielone oczy. Słucham 
wszystkiego. Jestem po uszy zakochana 
w książkach, kocham koty i konie. Szukam 
przyjaciół. Odpiszę na listy z kopertą 
i znaczkiem. Olga Badurzyńska, ul. Wylot 
17, 05-822 Milanówek © Mam 13 lat i duże 
poczucie humoru. Moim hobby są zwierzę- 
ta. Słucham GN'R i NKOTB. Odpiszę na 
każdy list. Karolina Werkowska, Koło- 
brzeska 36a/24, 10-434 Olsztyn © To ja, 
trzynastoletnia szalona dziewczyna spod 
znaku Raka. Kocham Roxette, ale jestem 
tolerancyjna wobec innych fanów. Proszę 
o zdjęcia. Beata Kosik, ul. Św. Kingi 2/6, 
41-902 Bytom © Mam 14 lat, jestem niebie- 
skooką blondynką. Słucham dobrej muzyki, 
interesuję się sportem - szczególnie koszy- 
kówką. Odpowiem na każdy list. lwona Za- 
morska, Jazowa 45, 38-128 Wiśniowa 
© Jestem siedemnastoletnim blondynem 
o różnokolorowych oczach. Lubię pisać li- 


aty, ale nie bardzo mam do | 

bym korespondować z d „j 
z Łodzi | ż całej Polski. Milo wid 

cle, proszą o znaczek. Bogusław m ję 
Bukowska 18, 62-06 Q Nalcy 


ski, ul 

Wielkopolski © Mam 17 la Jdzjąy 
książki, tańczyć śpiewać, Zbieram „ać 
kl I nalepki. Moje ulubior KÓW 
NKOTB, Roxette, OMD, Londo: ! 
ne. Odpiażę na kaźdy lial Matyld 4- 


sław, 14-526 Płoskinia, woj. elbląski» q 
stem wesołą dwunastolatką spod Je 


ka. Interesuję się sportem I muzy, ; J 
Liwarowska, ul. Zamkowa 21/B4 4. „da 
Węgorzewo © Mam 14 lat, ciemn, „W 


szare oczy, jestem grubiutka | „,..*V 
przeciętna. Moja jedyna cecha na p ! 
że uwielbiam pisać listy, Kocham « 
stawać. Mieszkam na wsi i jastan 


romantyczką. Sylwia Wiśniewska, Wie 
nin P., D. Nauczyciela 4b, 09-532 J 
woj. płockie. 
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* Ukochanej Babci, w dniu jej imier 

wia, powodzenia w życiu, szczęścia, zrez. 
mienia i pomyślności życzą przepełnisni —. 
łością - Jakub i Tania. * Kasię Urbar J 
stynę Kłysz serdecznie pozdrawia | życz 
im samych pogodnych dni Gerda w N3 są 
szej przyjaciółce - Joasi Kruk 4 
zdrowia, szczęścia i spetnienia wszystki 
marzeń przesyła w dniu urodzin Patrycją 
Kukla % Pozdrawiam najwspanialszą | r 
ser-deczniejszą dziewczynę moich marzeń 
która zauważyła mnie dopiero w tym 
Dla Anki od bliskiego jej chłopca w 
łowi Zaborowskiemu, z okazji 15 u 
wszystkiego najlepszego, dużo zd 
spełnienia marzeń i szalonych pomysłć 
oraz powodzenia w szkole życzy koleżanka 
Ania Gasperowicz. 


Zyczenią 


Wierzbica, 
na 

do Klu” 
* słać 
ŁangoW” 


prosili nas.na wielki bal przebierańców. Poczuli- 

śmy się na nim bardzo ważni, bardzo lubiani, bar- 

dzo czytani. Aż strach, żeby nam się po tym balu 
w głowie od sukcesów nie przewróciło... 

Przygotowania do imprezy były bardzo staranne. Chodzi- 
ło nie tylko o ładne udekorowanie sali i zaprezentowanie 
oryginalnych strojów, ale także o wymyślenie haseł rekla: 
mujących "Świat Młodych”, które później znalazły się na ry= 
sunkach i plakatach. Nam najbardziej przypadły do gustu: 
Ze "Światem Młodych” nie straszne burze, upały i chłody 
i Bez "Świata Młodych” człek czuje się jak bez wody (autor: 
stwa Eli Danielak) oraz wierszyki Edyty Romanowskiej 
i Łukasza Wilińskiego (np. Wpadła gruszka do fartuszka, 
a za gruszką dwa jabłuszka, a śliweczka wpaść nie chciała, 
bo "Świat Młodych” pokochała). Najlepsi w konkursie otrzy: 
mali walkmany, a wszyscy uczestnicy (blisko trzydziestka) - 
książki, komisy i kalendarze. 

Zabawa na parkiecie byla pyszna (patrz zdjęcia), a królo- 
wą balu została wspaniała Amazonka = Agnieszka Owcza- 
rek z klasy VI. Z dzidą, łukiem i strzałami (na zdjęciu) wy: 
glądała bardzo groźnie. Nagrodę za najciekawszy kostium 
chłopięcy otrzymał Marek Soliński z klasy. VI, który prze- 
brał się za... demonicznego Freddiego Krugera z horroru 
"Nocne mary”. SIĘ 

Nad całością czuwała pomysłodawczyni balu, bibliotekar="[- 
ka, pani Elźbieta Babij, która zapowiada kolejne ciekawe 
imprezy w'swojej szkole. Na pewno nie zabraknie na nich 
OWCIEWICCANE 


U czniowie ze Szkoły Podstawowej nr 5 z Łodzi za- 


Tekst i zdjęcia: ANDRZEJ BACZYŃSKI 


Jeden z wiodących modeli pochodzących 
z bogatej kolekcji FLIGH LINE, preferowanej 
przez większość czołowych graczy ligi NBA 
oraz najlepsze zespoły europejskie. Dosko- 
nały dla osób uprawiających koszykówkę za- 
rowno profesjonalnie jak i rekreacyjnie oraz 
dla tych, którzy wybrali aktywny wypoczynek 
i sportowy styl życia na co dzień. Części 
wierzchnie obuwia, wykonane ze specjalnie 
perforowanej skóry, umożliwiają swobodny 
dostęp i cyrkulację powietrza wewnątrz buta. 
Wielokolorowa podeszwa typu E.V.A., wyko- 
nana z tworzyw kauczukowo-gumowych 
i z odpowiednio dobranym bieżnikiem w czę- 
ści przedstopia, zapewnia stabilność oraz po- 
czucie niepowtarzalnej pewności i komfortu. 


Wypełniony kupon prosimy przesłać pod adresem: 


Sport Trio, 91-341 Łódź, ul. Św. Teresy 111. 
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rę — — — — — — 
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| Ilość 


| Kolor*: 


czerwony niebieski 


| ulica (nr domu, mieszkania) .............................. 


I IMIĘ NAZWISKO: aaa awa dZ APA 


(* podkreśl, co wybierasz). 
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podpis I 


ż najnowszej kolo 4 
U nas 

tylko 995 000 zi 

(a w sklepach 

1.300 000 zi) 


Za otrzymaną przesyłkę płacisz wy 
tącznie przy jej odbiorze. 

Do ceny każdego sprzedanego droga 
wysyłkową obuwia doliczona jest opłata 
pocztowa. ) 

Uwaga! Kupon należy wypełnić czyte!: 
nie, pismem drukowanym i przesiać 
w kopercie pod podanym adresem. 

Oferta ograniczona. O kolejność! 
sprzedaży decyduje data otrzymania 
zgłoszenia. : 

Wśród osób, które do 30.06.1993 r. 00” 
konają zakupu oferowanego modelu obu 
wia drogą pocztową, rozlosujemy A 
równorzędne nagrody w postaci ZKE 
wów sprzętu sportowego firmy N 
o łącznej wartości 10 mln zł każda. 


